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N ow a Reforma*' wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych. 

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

Na prowiuoyi, z przesyłuą pocztową 
W Państwie Niemieckiem . • • •
W u i e j s c u .........................................•
Do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, 

Szwajcaryi, Turcyi i innych krajów

rocznie: półrocznie: kwartalnie.
24 zł. w. a. 12 z i. w. a. 6 zł w. a.
28 „ , u  . . 7 , .
20 „ „ 10 , „ 5 „ «

32 „ „ 16 I „ 8 „ »

miesięcznie:
2 złr. — et.
3

80

Pojedynczy numer kosztuje lO  centów, z przesyłką poca tową 13 centów.
P r e n u m e r a tę  p r z y j m u j e  s ię  t y l k o  z a  c a ły  m ie s ią c .

Listy z pien.Hdzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i f f ^ ^ r d l a m Ł ^ j n c  i!ieojieczę- 
Syłac franco do AtjnhniStracyi A owej Reformy w Ł t a k o w i e ^ i ^  uje przyjmuj e si 

urwane me podlegają opłacie pocztowel — Ias,Iow mefrankow y
R ę k o p is m ó w  n a d s y ł a n y c h  J łe d a k c y a  n ie  rw ra c a .

A d res R e d a k c y i  i  A d m ln istra rj i • ®w* a n a  r*

NOWA
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :  

r a m l e j s c *  w r :  Administracya „Nowej Refunny“ i wszystkie urzędy poeztowe; 
HiteJSOOWĄ : Adminietracya „Nowej R e f o r m y — Magazyn uowości F. A. Grigara i Główn» 
trafika w K y n k u ; O .  k. krakowskie koncesjonowane biuro (Silberstein) plac Maryacki dom p„ 
Czynciela. . "■ Skalskiego w Sukiennicach, — Handel Kuklińskiego w Hali Sukien*
nic — Handel J. Bajera przy ulicy Grodzkiej. — O g ł o s z e n i a  (iuBeraty) przyjmuje Admini- 
stracya za oplata od miejsca wie-sza drobnom piBiuem (petit), za pierwszy raz 10 et., za każdy 
następny raz po 5 cent. J fa d e s ła k i  e  (na 3 stronnicy '‘zionnika) od miejBca w iem * drukiem 
drobnym po 30 qf za fcaMy raz. © g ł o s z e n i a  d o  „ R e f o r m y 11 (prospekta, cyrkułami, 
ogłoszenia itp.) ( rzjjmuje się z» ceuę j z/ r ocj jqq egzemplarzy dla zamiejscowych, a 50 eent 
od 100 egzem dla miejscowte prenumeratów. — Należytość uprasza sio n  a p r ^ ó i l  nadesłać- w w  ̂ .   — . '  ‘ - - - - » « • < . »  Oli U U |ZI #1UU Ilłtłiiustau
przekazem poeztowymj— i  p r e n u i a c r f t ł ę  przyjmują: W e  l . w o w i e  Ag.
„Nowej Ber0rmy“ w księgarni * . ti. Kichtera (Alton .erga): — H  T a r n o s t  l e  handle: J. D«- 
long i Kamila Bauma; -  W  R z e s z o w i e  księgarnia J. A. Pellara: — W  P r z e m y ś l u  B. 
Doskoski i Spółka; -  W J a r n o p o l u  ksi?gAj.nia L. Gilec-zko; -  W  W i e d n i u  pp. baa- 
siiiBtein & V ogier (takie Bamiuigu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i 
Wrocławiu) A Oppelia, Stubenbastęi ± i. 2 K. Mosse (także w Berlinie Hamburgu. Mona; Jim 
i W m b e r d z ie )  W P a r y ż u  hs.ęgazpia Luzemburgska 3 rue dos Grands Augustme i So- 

cietc .Mutuelle de Pu ilicite A. L o r e t t e ,  direeteur. Eue Camnartiu 61.

Watykan i pruskie centrum.

Zamieszczamy poniżą: jeden z najciekawszych 
dokumentów politycznych, jakio się ostatnicini 
dniami pojawiły. Pismu papieskiego sekietarza 
stanu kardynała J a c o b i n i e g o ,  wystosowane 
do pruskiego stronnictwa centrum pod adresem 
nuneyusza w Monachium msgr. di P i ę t r o  — 
n i© , actazwjczaj ciekawe światło nie tylko na 
współczesne wypadki, ale i na papieską politykę 
w ogóle. Papież przez usta sekretarza stanu 
oświadcza, iż byłby pragnął, żeby w ostatniej 
Walce między ks. Biamarkiem a parlamentem 
centrum było stanęło po stronie kanclerza, i gło­
sowało za  s e p t e n n a t e m .  Tern samem po- 
śrtdnio  zaleca oczywiście katolikom niemieckim, 
żeby przy bliskich wyborach do parlamentu 
przechylili szalę na stronę kanclerza. W tej chwili 
bezpośrednio przed wyborami, inaczej pismo to 
me może być zrozumiauem. Stolica apostolska, 
Występująca z poparciem projektu, który zmierza 
do tego, aby militaryzm wzmocnić — tu widok 
co najmniej bardzo zdumiewający. Co zas naj 
ciekawsza — to że pismem tein papież bezpo­
średnio wdaje się w ezysto-wewnętrzną sprawę 
cesarstwa niemieckiego, w sprawę, me 
 ̂ religią nic wspólnego, dla sumienia katolików 

z ® s t a n o w i s k a  r e l i g i i  zupełnie oboję ną, 
aje, jak treść pisma dowodzi, dla polityki pa 
pieskiej o tyle ważną, iż papież p n g n ie  zacio 
Wan:eni się katolickiego środka wobec kwes yi 
septennatu, pozyskać względy kanclerza icesaiza 
dla swej p o l i t y k i  w a t y k a ń s k i e j .  Ten sam 
Jcdy Cismark, który przed laty rozpoczął kultur- 

.mpf tylko dla tego , ażeby uchylić wpływ pa­
piestwa na wewnętrzne sprawy Prus i Niemiec— 
dzisiaj ma z u dania się W atykanu w taką sprawę 

pośrednio korzystać, jest bowiem bardzu mu 
cm, że pismo to na losy projektu siedmiole

bezpośrednio korzystać, jest bowiem bardzo mo- 
*liwem, że pismo to na losy projektu siedmiole- 

wojskowego wywrze wpływ stanowczy. Ale 
0eżJ wiście ta rzymska interweneya nie oazi Bis- 
®i*rkaj gdy na jego korzyść się obi aca. ( > zro­
bi ceńłriwa z tern pismem, jeszcze nie wiadumo. 
Wszakże nie ma ono iunego wyboru, jak tylko 
a l b o  poddać się woli papieża, i bronić dz ś tego, 
co wczoraj potępiało — a l b o  wprost przestać 
lxG eć, jako katMioko-polityczne stronnictwo.

Oto treść owego pism a:
N eiprsai ie in b a  > ej aay Panie! Otrzymałem tmser~ ■ 

wne pismo z d n . a . . .  do którego załączyłeś Pm* 
pismo bar. Frankensteina

Alie chcę badać powodów, któremi baron usi­
łuje usprawiedliwić postępowanie centrum w gło- 
*°waniu nad projektem septennatu, ale uważam 
Za rzecz bardzo ' nagłą i ważną, żeby zwrocm 
UWaS5 na drugą część jego pisma.

Pragnie on dowiedzieć się, czy stolica apis 
*ka sądzi że dalsze istnienie centrum w parla­
mencie nie jest już konieczm m, a w takim razie 
°n sam wraz z kolegami zrzekłby się nadal m an­
datów

Dodaje, że, jak  już w roku 1880 wyłuszczył 
centrum nie może być posłuszne® w kwestyach 
18t*w, które nie są kościelnemu i me odnoszą się

W imieniu Ojca sw. zechciej mu dla tego na 
jego pytanie udzielić co następuje;

Zadania katolików bronienia swych religijnych 
interesów, nie można uważać za spełnione. Na­
leży tu mieć na uwadze z jednej strony to, co 
w tej sprawie jest bezwzględnem i trwałem, z 
drugiej to, co jest warunkowem tylko i ezasowem; 
dążyć do zupełnego usunięcia ustaw walki kul- 
turnej, bronić prawnego tłumaczenia nowych ustaw 
i czuwać nad ich wykonaniem — oto zadania 
obecnej akeyi katolików w parlamencie.

N aM y dalej zważać, że w narodzie o mięsza- 
nych stosunkach religijnych, w którym protestan­
tyzm jest religią parującą, mogą się znaleźć po­
wody do starć religijnych, przy czern katolicy 
mogliby być powołani do tego, żaby przekonań 
swych w sposób legalny bronie, albo też wy­
wrzeć wpływ na swoje położenie.

Nre zechciej zapomnieć położenia nacisku Da 
to, że katolickie parlam entarne stronnictwo, któ­
re ma współczucie dla nieznośnego położenia 
głowy kościoła, może korzystać ze stosownych 
okoliczności, ażeby życzenia swych katolickich 
rodaków na rzecz na, jeża w y p o w  iedzieć i zreali­
zować. 1 1

Centrum w swym charakterze, jako polityczna 
pnrtya, miało zawsze nieograniczoną swobodę 
akcyi ale skoro idzie o interesa kościoła, nie
mogłoby ono tych interesów w e d ł u g  v 4 a ~ 
s n e g o  u z n a n i a  bronić.

Jeżeli Ojciec św. mniemał, iż musi stronnictwu 
centium  wypowiedzieć swoje życzenia co do se- 
ptenatu, pi /.ypisać to należy okoliczności, że spra­
wa ta jest w związku z kwesty ami, mającemi re­
ligijne i moralne znaczenie.

Przadewszystkiem były ważne powody do 
przypuszczenia, że ostateczna rew izja  ustaw ma­
jonych byłaby otrzymała ze srony rządu potężny 
impuls i wielkie iwzględnienie, gdyby rząd był 
zadowolony z postępowania centrum  przy głoso­
waniu nad septenatem.

Stolica św. mogła następnie przez pośredn - 
ctwo stronnictwa centrum, działać ku utrzymaniu 
pokoju i byłaby sobie w ten sposób rząd berliń­
ski zobowiązała i usposobiła go przychylnie dja 
centrum  a przyjaźnie dla kato) ków.

Wreszcie stolica św. chciała przez udzielenie 
rady co doseptenatu sprowadzić nową sposobność 
przydodobania się cesarzowi Niemiec i ks. kan­
clerzowi, Z drugiej strony stolica ńw. ae itano  
wfsSa. swoich własnych interesów, które są iden­
tyczno z interesami katolików, nie chciała omi­
nąć sposobności, przy której mogiaby potężne 
cesarstwo niemieckie przychylniej usposobić dla 
sprawy polepszenia swego przyszłego położenia

Powyższe uw agi, które według zapatrywań 
stolicy apostolskiej odnoszą się do kwes yj re i 
S inych  i moralnych, będących w '«wiąz u z . , 
ptenatum, spowodowały Ojca św., żct. 1 
życzeniach stronnictwo centrum zawiadomił.

Obecne pismo, które tak jak poprzednie od a- 
je wzniosłe przekonania jeg o  Swiąto>l'Wi JC!> 
chciej Pan baronowi Frankensteinowi zakomuni­
kować i polecić mu, aby je  podał do wiadomości 
członków centrum .

do- praw kościoła , , , .
N a to masz mon«ignore przedwszystkiera za­

wiadomić barona, se stolic* apostolska nieodm ien­
nie uznaje zasługi, jak.e położyło centrum  i jego 
kier.,wnicy w obronie sprawy katolików.

Rosya i Niemcy.

Moslcowskija W ńdom osłi wystąpiły z artyku­
łem o s t o s u n k a c h  R o jp y j d o ‘N i e m i e c, 
który wywrze z pewnością głębokie wrażenie w 
Niemczech i Austryi a to ze wzg]edu ne stano­
wisko Katkowa, wywierającego niewątpliwy wpływ

utrzymaniu dobnch stosunków z Rosyą. Nic nie 
przeszkadza kanclerzowi zachować przyjazne sto 
sunai z innern. mocarstwom :, nawet z Austryą, 
nie powinien jednak zachęcać jej do prowadze­
nia polityki zaszeDnej na W schodzie, gdzie i tak 
Drędzej czy później do starcia z Rosyą przyjść 
inasi. Ks. Błsmark d> konał w swern życiu wiel­
kich czynów, czas jfcdnak zadowoinić się tem, co 
zdziałał i zająć się umocnieniem stosunków, któ-

na kierunek polityki rosyjskiej. A rtykuł ^  t8fnlre  wytworzył w ojczyźnie swojej. Zadanie to bę- 
większe ma znaezonie, niedawfl* K *tk°w Idzje dlań tem łatwiejsze, jeżeli wyrzeeze
był najgorliwszym rzecznikiem rosyj»ku-niemiec- 
kiego przymierza i chwalcą p a ty k i  ks. Bismar- 
ka, dziś zaś mówi w yrag,,^ o n i e b e z p i e -  
c z e ń s t w i u  ro s j  j s k o  - n i e mi e c  k i e g o s ta r -  
c i a. Artykuł Mosk. W itd . podajemy w telegra- 
ficznem streszczen i A g evCy-; północnej na teraz 
bez żadnych komentarzy,

„Dla czego — piszą j[Iosk w ied  _  mvśl Q 
starciu niernie'ckoLrosyjskit.Ą poWtarza się peryo- 
dycznie, jeśli, jak u trzynju je jjg gismark, Rosya 
nie ma żadnych powodów do atakowania N ie­
miec i odw rotnie? Do e/ rowadzi ów ton 
uroczysty i patetyczne okrżvki • Musimy i bę­
dziemy brom i się do ostatniej kropli krwi, jeśli 
n s Rosya zac e p i ! “ J a j, : j w .s k a z y w a-
ii i a n a  P o l s k ę ,  j e ś l i  k j e m a ż a d n e g o  
p o w o d u  do  w o j u j  z t l A s y ą ?  m 8

Zał a t \ v i e n i a  naw a ż n e  s p r a w y  do
d z i e, Niemcy zas jakoby n i„ p0siaJają żadnych, 
muszą jednak objąć rolę obrońcv ookoju, naraża­
jąc się na to, że w R0Syi U,A ’nJ^9a za austryac • 
kie, a w Austryi Za r o s y Ł Ć p i e j  byłoby 
wcale me mięszać się do ^ 1 * ktl,re dla Nie­
miec nibyto są obojętne.

„Austrya wkracza na półwysDie b a ń s k i m  w 
sferę stosunków zupełnie d l. sb-bie obcych, *zu- 
ka kompensat za poniesione odzieindziej 
występuje jako ciemiężyeiel wróg i wyzyskiwarZ 
wszystkiego, o  stanowi 0„óiu!  podstawę bytu 
ludów bałkańskich i zwiąZku ich z Bosyą- W o­
bec takiego kierunku politycznego mue i  p r z y j ś ć  
d o  s t a r c i a  p o m i ę d ? y 0eE y % i A u » t r y ą; 
cóż tu poradzi m a k le r s tw c ^ i,;miec? P o m i ę ­
d z y  B o s y ą  i A u s t r y  
p r o m i l u  n a  W s c h o d z i e  
a skoro Rosya nie iest stro: 
to rola uczciwego meklcra 
granicza się na powstrzy 
wdZMIWM^ B# etttbufi 
Jeśli póśreŚm F pop iera  jedną

wsze'kich dalszych planów i ro3zczen do po­
wszechnej dyktatury. Jest to idea Napoleońska, 
która się nawet Napoleonowi I  nie pow iodła/

_ żą .d n e g °  Ł **ra­
ił y ć p 1 e m o ż e ,  

-zaczepiająca, prze- 
oUrcńcy pokoju o- 
ii napastnika od

^ s ehUbi*
do ustępstw d rugą , jest raczej aprzjm ionaóoem  
pw w szej i musi posiadłe interesa własne, które
stara się ukryć. Jaki cci może mieć w danym 
razie pośrednik w przeprowalzeniu t< i ugody, 
która miałaby jednostronny charakter, która 
łaby krukiem naprzód dla Austryi, a 
wstecz dla R0Syi ? Naturalnie, że wobec tej < wu- 
lieowości polityki niemieckiej w stosunku do Jw- 

b°i^ się one uporu tej ostatniej) j stąd owa

by- 
k rokiem 

dwu

p o n t j j  
się wydajet e r e s o m .  „Nam się wyu<*j-. . .  . ,- , .

u o s h  -  że kierownik nicmieokiej po lick i od 
dalby swojemu krafcwr najlop5̂ .  1 naJIa
piej zabezpieczyłby* pokój europ ijski g lyby ową 
igraszkę przym ierza p o rz u ^  ’ ograniczył się

Castelar o wojnie.
Sławny myśliciel h iszpańsk i, szlachetny przy­

jaciel Polski, republikanin, Emil C a s t e l a r ,  za­
m ieścił w Republiąue F r . artykuł p. t. „Pokój 
i wojna“, — którego końcowy ustęp opi. wa :

„Pozwólcie odezwać się staremu filozofowi.
N ie mogę jeszcze dotąd nakłonić się dc togo, 
abym wierzvł w możność ogólnej europejski.! 
wojny Świat nowożytny, z rozwojem swo;ch 
posypujących ciągle demokiaeyj i swoich praw 
cywilizacyjuych, — odpiera myśl olbrzymi* go
pożaru, któryby go wprowadził znowu w stan 
barbarzyńskiego ludożerstwa. Kiedy caljy świ it 
raógt się zdecydować na w ojnę , — był też cały 
św iat do wojny urząJzony. Ogólne interesa nie 
miały tej solidarności, jaka dziś 'Stuieje. VCledy 
nie tylko narody i kraje tamowały wszelkit wza­
jem ne stosunki tysiącznemi zr, loram i, ale kato­
liccy królowie zabraniali stosunków h ndlowych z 
luterskieini narodami i memiłosiernie odpierali 
wyroby renegatów i kacerzy.

„W tedy były eskadry fLtarai korsarzy, które 
się wzajemnie ścigały na morzach, ktw ią ludzką 
zabarwionych. W tedy narody wytępiały sig z za­
ciekłością daikieA tseBtyj w straszuyCb abłSćft* 
niższego ew iatt zwierzęcego. Ale dzisiaj — dzię­
ki ogólnej religijnej tolerancyi (czy i w R osy '? 
przyp. Bud.) dzięki targom światowym, swobo­
dnej żegludze, dzięki kanałom , o tw artjm  

Jłkręł& t.r^ .ds -pm ą i n aa 
n ła t# ien ia  komunikacyi, dzięki ruchliwości no- 

w o fj tn je k  wartości, dzięki kolejom żelaznym 
i telegraf cm, Lt&re nw  wszędzie do wspólnego 
dzieła zapraszają, dzięki wreszcie wzajemnemu 
szu. uukowi dla ludzkiej indywidualności (czy 
w rusiech i R isy: 0  i dla narodowej niezawi­
słości (czy w Prusieeh i Ro8yi ? ) -__ wojna< kfc-
ra nie ma na celu świętej obrony domowych 
ognisk, jest tak straszną, tak - -  * aoiuovrJ l'u

d z i  n a  w c z o r  „ j K2 ą i n t e r p e l a c y ę  p. M a u- 
t h n e r a  owarzyszy. Z powodu słabości pre­
zesa ministrów odpuwiedz- udzielił br. Z i em u a ł-  
k o w s k i w następujących słowach ■

Stosunki m onarciii do wszystkich państw za ­
granicznych są z u p e ł n i e  z a d o w a l n i j i , l C e 
(braw o!) i w ostatnich czasach mianowicie jwd 
tym  względem nie zaszła żadna zmiana, szkodli­
wa dla pokoju (brawo!).

M i m o  n i e p e w n o ś c i  i g r o z y  p o w s z e ­
c h n e g o  p o ł o ż e n i a  politycznego w E uropie 
rząa t r w a  s i l n i e  w n a d z i e 5, iż się uda u- 
trzymać pokój tak, jak to dogadza wielokrotnie 
wyrażonym życzeniom wszystkich rządów, a szcze-

1 golnie rządowi Naj. Pana (żywe oklaski).
„Atoli jeżeli administracya wojskowa uwala za 

potrzebne postarać się o niektóre rzeczy, — od­
powiada t o e o w y m  w y m a g a n i o m  p t z e j o r -  
n o ś c i  i t r o s k l i w o ś c i  o b e z p i e c z e ń s t w o  
i m o c a r s t w o w e  s t a n o w i s k o  m o n -a r-  
ć h i i ,  k tó ie rząd uważa za jeden ze swyćn naj­
ważniejszych obowiązków (brawo!),

„Tak w tem niemożna dopatrywać się sympto- 
maiu wojennego, jak i w zasiągnięciu swego cza­
su zezwolenia konstytucyjnego na wojskowe środ­
ki ostrożności, które za potrzebne u z n a n o '(oklaskiL 

Po wysłuchaniu tej odpowiedzi a przed przy­
stąpieniem do porządku dziennego p. P o  k 1 u k a r  
który był dawniej referentem  komisyi leg tym a- 
cyjnej o wy urach dalmatyńskich, daje wyjaśnie­
nia na wczoiajsze zarzuty p. P.-enera Po krót- 
b e j replice tego ostatniego Izba przystępuje do 
jorządku dziennego, a mianowicie do dakzei dy- 
skusyi nad wnioskiem o I z b a c h  r o b o t L i -  
c z y c h  Zapisani byli jaszcze pp. K r  o n a  we t -  
t e r  i K a u l

i ii wszy z nieb. polemizuje z wczorąjszemi 
wywodami p. E zoera, który jest jednym z auto­
rów wniosku o Izbach robotniczych, » na popar­
cie swego zdania o bezużyieczności tych Izb od­
wołuje się do rezolucyj, jakie uchwalono na wie­
lu zgromadzeniach robotników, dom»gąjąc się za-

astępnie przemawia p. K a i z l  i g łów ny

celu
straszną w strę[na niedorze­

cznością -  ie  n iem a  n ien aw iść  d o śL łe b o k ie i 
ją nienawidzić —  m e ma 8ł,jw /  fudzkioi 

mowie dość silayeh, aby ją  - - --
ja nie wierzę w w ojnę!“ Przeklinać. Nie I

* mi yĘBĘgfgu

Z Rady państwa.
W ie e le f i ,  5 

1 '
dziło szczególną ciekawość z powodu n A ^r  uuu O d p o w i e

( t t )  Bzisibjsze posiedzenie Izby^ L e j t  9°\7.i/n «5tt*7.00̂ Ól no _ .. . , P^®®lskł0j bil

wnioskodawcą p. P  ł e  n o.r.
Dalsza dysknsya p rtybrała  już charakter k łó ­

tliwego dyalogu , wreszcie uchwalono p rzeka- 
dla ^ w a j j p i i J ^ - c b o b t t e j  t o m i s j i  z d w u d s v e -  

i i  1 c a t e r j z * *
N o z^u rie  porządek c’« lenny przyszłe p .arw - 

sz6 czytaniu wnmaLd p. r-oa < g y e r i  i  towarzy­
szy o z m i a n ę  u s t a n y  p r a s o w e j  i p o s t ę ­
p o w a n i a  k u r  n e g o  w g p r a  t> a e  h  p r a s o ­
w y c h ,  o z n i e s i e n i e  s.* c z e g ć  l n y  c i i  0 - 
p ł a t  i c i ę ż a r ó w ,  p r  zv  g n  i a  t a j ą  c j e  h 
d z i e n n i k a r s t w o .

Motywując swój wniosek mówca opisuje btiko- 
dv na jakie narażone jest dziennikarstwo przez 
obowiązi k składania kaucyi, prze; wzbianu.uie dro­
bnej sprzedaży,- a szczególnie 
dowe ti. przez konfiskowanie 11. , j 3 
stępowanie karne , co mowua dosa n j jś
krytyce. Dziennikarstwo w ;eikicb
przedsiębiorstwem, albo stoi w usiuga 
inkytucyj finansowych; przez to 
wyrazem opimj publicznej, a zarazeu 
kształcenia masy czytelników. przeciwn J 
środkiem bałamucenia opinii. W tem leży 
kis niebezpieczeństwo. Zaradzić temu m  1
ko przez usunięcie ciężarów i Pr*eS

Z
Wizerunek z nad brzegu Łomnicy.

przez

J u l i u s z a  T a r c z y ń s k i e g o .

żyło. Stawał też się teraz coraz 
c j m.  Gdy się zaś zabierał do czego 
iy nieprzytomny.

V.

(Ciąg dalszy.)

Inne parobczaki uw ażały , jak druh ich sie- 
, zla âiłl nieruchomo całemi godzinami i pa- 
rzJ f  g iz ie ś  w d a l . . .  Kiedy wracał, łajał go 

8tary Harasym ; on zaś, mimo to. zawsze powra­
cał do swojego Dobosza, pytając -o to lub o o- 

ze spraw w a ta żk i  Lecz stary był teraz już 
temu n echętny i nie chciał nic mówić. <!o się 
dziś nawet tem trw ożył, iż młodemu takie rze- 
ezy opowiadał.

~~ Boże! Boże! —  myślał nieraz so b ie ,— że- 
■ j c tylko to młodemu kiedy na złe nie w yszło!

wtedy zdawało się s ta rem u , że jeśliby co 
/ltsgo w y n ik ło , on miałby to na swojem su­
mieniu.

I  był markotny
“ kończyło się nareszc e lato na połoninie, pâ  

®zy już nie było, a m raka  częściej teraz zalega­
ła góry, Wtedy to musiano odgauiać m fa ia , któ­
ry naprawdę chwytał jednę to drugą sztukę, a 
czasami i konia gdzieś zabłąkanego nie można 
Już było odszukać.

p sy w nocy i w dzień co chwila ujadały. Je- 
nego już z  nich położył mgs\os łapą raz go t^J 
0 Pogłaskawszy, drugiego zaś uraczył rozdarciem 

boku.
. Toż wcześniej musieli powracać z po łon iny , 

Uiżeli się spodziewano.
Ostap wrócił też do wsi — bardziej smagła' 

węj cery skutkiem przebywania wśród wichrów 
( z a wi e i ; włosy mu przez ten czas poniżej uro- 

y ram io n , — a oczy jego dziko gorzały. 
Powróciwszy do domu,  musiał się teraz za- 

Dlęi’ać du zwykłej pracy codziennej na wsi; do 
ZaJęciu jednostajni g o , które dzisiaj tylko go ru -

i bai dziej milczą- 
był na po-

Stary Todos n arzek a ł, że mu się chłopiec na 
połoninach rozpróżniaczył, —  że wrócił z u 
tą d , jakby |uż dziś był ni do Boga, ni do lu- 
dzi. —

Ostap chodził przez dzień cały, gdyby błędny- 
Zdało s ię , że teraz ziemi pud stopami swojemi 
nie czuja.... Chodził samopas nad brzegiem łj  >- 
m nicy, wpatrując się bezmyślnie w fale jej wo­
dy, to stawał chw ilam i, jakby głosu jakiego na­
słuchiw ał, a kiedy gdzie ujrzał przechodzących 
ludzi, to zamiast pozdrowić ich „dibrem  .ro­
w em ', zbaczał ozem prędzej, jakby dziś ludzkie­
go wzroku unikał.

Czeńtiiej o d c h o d z i ł  w las i tam położywszy się 
rdzie” pod jakim bukiem , przeleżał tak długie 
uodziny Ozy on się tu wsłuchiwał w jednostaj­
ny szelest spadających liś c i , czy m o ż e  pil chci­
wie i owietrze ono je s ien n e , pełne niezdrowej 
wilgoci i p r z e j m u j ą c e g o  chłodu, wprowadzające- 
go w dziwne usp isobienie człowieka?... Bo w te­
dy wróciwszy pod wieczór do di m , był jeszcze 
bardziej ...arkotnym i bardziej mu wszystko szło
teraz w niesmak. . , .

Jem u się nader drobnemi zd ,wały dziś zabie­
gi rodzica, a wszelka praca rąk —  taka nie­
wdzięczna !

—  Co oni tu wydobędą swujj; robotą?..- ^ a" 
ledwie kilkanaście, a może ińikadziesiąt kra"*a- 
rów !... Czasem jeden b i ł y j Do mi to z a  skar­
by !... Dowbose sypał całymi garncam i. . .  To-ci 
było co innego! —.

Ciągle mu Dię m arzy ło  o tych D oboszuw ych 
kupach złota i srebra, n ie , iżby miał być chci­
wym, ale dla tego tylk„, żc radby był hojnością
zas ynąć w rozdaw iniu drugim  dobra swojego-T* 
Jaki to kroi musi 1-yć szczęśliw ’ -  myślał s°bie 
w duchu { ».edzi na złocie i może je  peł°pml 
garściami wszystkim rozdawać!

Ostap sobie króla inaczej D'e wy°b rażał> j eno 
chodzącego^w złotej koronie . P / "

ai w złotych trzew ikach , 
złotem w ręku.

Gdy od swych m arzeń zwf1ćcił wzrok na go­
spodarstwo rodzica, jal-iTś "okn>P>ia nuda i apa- 
tya osiadała na licu młodzieńc* Sta[y ’
patrząc na chłopca ^ o jo g o ,  ‘W
zaś płakała widząc, co się z J«J dzie? (‘em .azis
s tJ . .  s ( aw n  i«»o a „ a

_  4. ja  nie mówiłam waiń* rżenia jeana 
z nich do drugiej, bardziej d*>ś sku/ cz0“a 1 bar" 
dziuj pochylona, niźli wtedy Trze^ laty » 
widziała w chacie Todosowej małego Ostapka 
m artwego, z rączkami na krz)1 złożonemi — 
Oj i tak... tak ., kumo Jewdocb0 *---

— To już być może! — oztfa â s*§ ciekawiej 
druga.

— Bo po co on tam chodzi P° tei pustyni?. . 
A nie baczycie... on-ei zamiast s'? brać do robo­
ty jak Hospod Boh p rzykazał, phodzi wam po 
nad wodą, ta j patrzy-tylko w gor? i przyslą ąc, 
jak ijdyhy szukał, co tam wiatr, z węgierskiej 
g ran u y  lianiosie . - Ho! ho! Mo>e me. zdarzyć!

— B o ’e borony jakiego ztąd na sioło nasze

nieszczęsna 1 ^ ^  mówi?  ̂ Ż0 b?d7,ie bieda... On

wam chodzi wszędzie, kędy go Złe ciągnie. . .  . 
Ta ot ja  nie chcę ju i gadać. . ^  byli, cc g0 
widzieli wczoraj samego jednego nad oną wodą 
co to z góry pędzi, ze szumem tym n i ,d o b r y m .. .^
I  tu się %  przestrachu przeżegnała.

I  druga tok »am° krzyż zrobiła czem prędzej

d° ^ aToi to woda niedobra! . . .  Mój stary raz 
tam zaszedł i zaraz wam go podw iałó , że po­
tem leżał trzy d n i.. Tali go łamało 1... Tam tędy
chrystianynotci ni© chodzid !

_  I ja tok mówię k ten wam chodzi.
A ba !... iemu to może siły dodaje?... J o  
chrystianyna  może zgu b ić , t a k i e g o  właśnie o” 
żywia, świeżej mu krwi dodaje.... A m e widzi- 
c ie, jaki to on czabaini staje się czerw o n ?  
Przecież zawzdy-ci blady?

za-
Złe

zaeho-

— IloBpody Boże!... co wy m ów icie ' a- 
toby już było niedob-ze! -  Tu w zrok 'm iała  za­
lękniony. -  Lecz nie mówmj 0 tem hn 
nie s p i ; g, tr>%e się ruszyć!...

I  obie odeszły z m in^ nader tajem nicza.
Osi »p tym czasem . nie bacząc na nic 

dził ukradkiem do starego HarŁsym a, wypytując 
się ciekawie o swego watażkę; lecz tam ten teraz 
lakby się zaciął, — nic mówić nie chciał o tym 
w. Jzu opryszków. Na usilne nagabyw anie mło­
dzieńca odpowiadał tylko, że nic nie wie. A był 
jakts teraz pochm urny... Nareszcie zaczął unikać 
rałoa ;go... Czyli i or może uwierzył, że w Ostapie 

biją serca, o co go owe kobiety zaczęły 
już podejrzy w ać?.„ Ale to pewniejsza, że niechęć 
logo bardzibj realno miała podstawę : stary bo­
wiem wyrzucał sobie, po co w tedy młodemu 
c opou , w którego żyłach krew grała nie we- 

a y 0 tym  hsrszcie czasów m innnych  nac 
powiadał. Ostap dziś wyglądał jakby się najadł 
U ę/* a ,bo dm derew a. 

p yn  Todosych coraz bardziej unikał chaty ro- 
z’cip*sk ie j . . . . Częściej widywano g o , jak się 

8 adzał z innym i parobczaki i oczem śżywc z nimi 
r °zpraw ial. M atka, gdy o tych schadzkach *ł/7 
sza ła , była przynajmniej rada , że chłopiec J '1 
Przecież sobie znalazł towarzyszy, których a 
wniej un ikał: toż może dz>ś zaprzesUnir sa® .’ 
Pas chadzać po nad brzegiem wodv i ni® % n je 
się sam w las zapuszczał ? Ale ojciec wc^. 
rad był tem u: gdyż parobczaki. z iLpódM " 
się schodził, nie były to wcale ^ j e  ni­
sk ie , toż nie mogli dawać ^ b̂ 0 gtawowi.-  
nie obcowanie na dobre w>jdz,e stary- — 

— Oni go jeszcze rozpoją!-T  nje daj Boże! 
Tegoby tylko brakowało !■•• "  tom mjędzy nim i 
jeszcze co gorszego: bo d w ^  Ul och0tę, wziąć 
Są ci to ciekawi —  nie8podziaffle naszedł- 

| sobie dobry kostur, « “  ’brze Wvkropić jednego 
szy achjd?ającyeh ^  daH pokój, gdyż on

' f f S S d S u ! 1S Ł i ' . - *  8l,reg0

WB* " ^ ^ " d a j ' pokó^^O o ci to szkodzi, stary!...

Lepiej, że już z nimi, n.*®n miałby sam ... M ło­
dy musi mieć przecie swp,ct ; j '. .  Ta, niechaj by

— Ależ bo to, bcho, _08poaarbkieh... ale 
sobie szukał s.vncw Jaf ' r .„am , a Jefrem ... to 
nie tak ichI . .  Toj Peżr°
sobacze nasinie! , To syrotyny!... Nie

— Ta, ot, co ty g* . maty.-- A no biada- 
mają-ei baf ka  i wiijegc. że się z naezym 
c tw o!... Oo ci szkodzi, ?
zabaw ią?... Ta ot! ta  #  ^ ^  z tcg(| Qie

—  No, no... żeY ów  o to® gw arzy...

10 prMŁie ̂  w
trfedliwel mi o tem, bo m nie złość po-

"  E! T t u  stowszy się m arkotnym , zam ilkł 
ry starzy rozprawiali, Ostap tymczasem

Gd^ . “ j cjagle się sphadzał, to wieczorami, to 
ze 8"r°emi ranki _  1 były Jakieś konszachty. 
^ fez,ea ywało to widocznie na jakieś zm owy: bo 

ż dzisiaj nie miał miny owej niechętnej, 
Dat(eznej, oez/ .ięgo teraz żywszego nabrały bla- 

s£>, i krew ^ i  kr^ y ła .  Był dziś jak-
br cz-ems napraw ę za]ęty... a tak się spieszył, 
jń i gdyb.T mu unia było za mało. Chwilami po­
zierał z pod oka na rodziców. M atka chciała go 
czasem przyhołubić  do siebie, lecz on tegc uni­
kał, i zaraz się wymawiał, że musi to konie na­
poić, to zarzucić siana za d rab in ę , boby ojciec 
ęd ka zyw a ł; ale ojca on jeszcze bardziej unikał. 
C hw ilam i, gdy stary na niego nie p a trza ł, on 
nieśmiało wzrok swój podnosił, lecz czemprędzej 
spuszczał z bojalnią.

Były ciągle schadzki i ciągłe konszachty m ło­
dych ze sobą, a  stary H arasym  meraz kołował, 
jakby chciał ich ciszkiem podejść i podsłuchać, 
Lecz młódź n r* ła się na baczności, i w jednej 
chwili zmieniali przedm iot swego rozgoworu

Atoli stary paurz-ł na nich z niedow leizaiueni, 
odchodząc zas był nader zafrasowany.

(C. d. n .)
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nie swobody. T /lko  pod tym warunkiem może 
dziennikarstwo być prawdziwym wyrazem opinii 
pnblicznej. Ze względu na tak wielką doniosłość 
sprawy żąda mówca, aby wniosek jego przekaza­
no osobnej komisyi z dwudziestu czterech człon­
ków.

W niosek został przyjęty.
Przed zakończeniem posiedzenia p. E  e i c b e r 

z towarzyszami żąda, aby Izba wezwała rząd do 
przedłożenia corychlej projektu do ustawy, która- 
by w s t r z y  m y w a ł a  e g z e k u c y ę  przeciw tym, 
którzy w razie mobilizacyi idą do służby wojen­
nej, a p. D e r s c h a t t a  z towarzyszami inter­
pelują m inistra spraw w ew nętrznych o rozwiąza­
nie niemiecko-narodowego stowarzyszenia w Gracu

Najbliższe posiedzenie w poniedziałek. Na po­
rządku dziennym: wybór jednego członka do ko­
misyi ugodowej — i ei$o dalszy dzisiejszego po­
rządku.

Obe«ne dziennikarstwo 
bułgarskie.

(Ciąg dal asy.)
Mimo że lud czyta, mimo że liczba czytelni­

ków w ciągu tego 7-mio letniego okresu życia 
konstytucyjnego w kilkakroć się pomnożyła, 
dzienniki straciły nieco na powadze i godności, 
jaką się cieszyły w epoce władztwa tureckiego, 
kiedy carogrodzkie bułgarskie, gazety wydawa­
na pod cenzurą turecką, bywały miłym gościem 
gdzieś na dalekiej prowincyi w Bałkanach nad 
D unajem , a Niepodległość wydawaną przez LTu- 
b e n a  K a r a w e ł o w a  w Bukareszcie, jak reli­
kwie przem ycano przez granicę w podwójnych 
dnach pak, zapełnionych towarami kupieckiemi, 
albo w podeszwach obuwia, w kapojpch podró­
żnych, i t. p. Wówczas istniały stronnictw a: 
k o n s e r w a t y s t ó w  carogrodzkich, pragnących 
w drodze kompromisów i stopniowych ustępstw 
wyjednać od Porty znośne warunki rozwoju na­
rodowego i l i b e r a ł ó w  czerwonych na emigra- 
cyi, którzy pod wodzą L. Karawełowa widzieli 
zbawienie kraju tylko w rewolucyi i sojuszu z in 
nemi ludami bałkańskiemi Mimo walk nam ię ­
tnych między obu obozam i, mimo cierpkich 
wzajemn.e czynionych zarzutów, było uznanie 
talentu i zasług, i carogrodzcy redaktorowie przy­
jeżdżali do Bukaresztu składać hołd przeciwniko­
wi swemu. Dziś człowiek, choćby najbardziej za­
służony, spotkać się może z zarzutami bez gra­
nic i potępieniem, jeźli tylko należy do przeciwne­
go obozu. Nie dalej, jak  na wiosnę bieżącego 
roku, niejaki M i c h a j  ł  o w s  k i, adwokat i pu­
blicysta, nazwał publicznie w dzienniku Sw ietli- 
na, złodziejem tegoż samego nieboszczyka Kara­
wełowa, który ce do siły talentu zajmuje w Buł- 
garyi takie stanowisko, jak  Karol Sienkiewicz 
i Maurycy Mochnacki, a co do powagi i moral­
nego wpływu równa się Mickiewiczowi. I takie­
go człowieka obdarzono powyższym epitetem , 
dla tego tylko, aby zaszkodzić żyjącemu b r a t u  
nieboszczyka, P e t c e Karawełowowi b. prezy­
dentowi m inistrów !

Bułgarzy sami czują dostojność owej minio­
nych "zolów r o u rai wzdychają do niej.
Lu też roczniki tych piBin sprzedają się teraz 

wagą złou. Zapewne wiele w tych w estchnie­
niach owego żalu, jakim  każda teraźniejszość ob­
darza minione cbwille, przedstawiające się zawsze 
zdała Jepszemi, miiszemi, otoezonemi nimbem 
złotych czasów; ale i to pewno, że z nieograni­
czonej wolność? prasy w ich krajn Bułgarzy zbyt 
szczodrze, zbyt rozrzutnie korzystają, z całą bu- 
rzliwońcią młodzieńczego narodu, nadużywając 
nawet tę wolność a to wbrew powściągliwości, 
rozsądkowi i umiarkowaniu, jakie ich cechują 
w życiu i na innych polach działalności, a któ­
re stanowią w y b i t n ą  c e c h ę  ich charakteru. 
Je s t to jed n a  z owych licznych sprzeczności, 
jakie dają się spostrzegać w naturze tego na 
rodu.

W  najbardziej konstytucyjnych państwach Eu 
ropy, a nawet w Ameryce trudno sobie wyobra­
zić dalej idącą wolność i takie z szałem m ło­
dzieńczym zużytkowanie jej w prasie.

Metropolici® h  uieutowi organ stronnictw a 
rządowego groził, że jeżeli nie zaniecha agi tacy i 
między chłopami, to m i brodę j 0gO wyrwie 
a znów? księcia A leksandra organ „opozycyjny 
nazywał przybłędą i wagabundą niemieckim, no- 
tabm e  w owych czasach, kiedy zdawał się s' 3- 
dzieć najmocniej na swoim ronią książącem. —
I  procesów prasowych za ° n i? ,yło!

W księstwie w pierw szych chwilach konstytu­
cyjnych na początku bieżącego dziesięciolecia 
walczyły między sobą dwa stronn ic  wa o władzę, 
i zasady konstytucyjne: m n i e j s  o o konser­
watywna ze Stoiłowem, Naczewicz m i Greko- 
wym na czele, oraz w i ę k s z o  ś ć i eraina pod 
wodzą Gankowa i Karawełowa. Wówczas też pra_
sa peryodyczna była odzwierciadleniem  wa i 0jju
tych obozów i ścierania się dwóch roznyc prą. 
dów, dwóch zasad, na których każdy ° " oz c Clał 
oprzeć budowę państwa, wewnętrzne jeg °  urz% 
dzenie Ale po zawieszeniu konstytucyi tyrno- 
wskiej, a następnie po jej przyw róceniu 813 
liberałów, konserwatyści zniknęli z widowni p °- 
litycznej, stanowiąc bądź garstkę kilkunastu Je’ 
dnostek, bądź tonąc w morzu liberałów, zrzeka­
jąc się wprowadzenia w czyn własnych aspiracyj- 

Zapanował wszechładnie ogół l i b e r a l n y ,  w 
łon.e ktorego nie było żadnych różnic co do za­
patrywań na sprawy w e w n ę t r z n e .  Nie tak się 
działo z zasadami polityki z e w n ę t r z n e j .  Za­
częły się powoli wyłaniać dwa programy : r u s o -  
f i l s k i  i a n t i r o s y j s k i .  Jedni skłaniali się 
ku je in e m u , drudzy ku d rugiem u, niekiedy ze 
względów zasadniczych, częściei jako ku hasłom 
m oto rom , przy pomocy których chciano zdobyć 
władzę, lub utrzymać się przy niej. Jedyny do­
tychczas obóz rozpadł się na dwie frakcye : G a n-
k o w i s t ó w  i K a r a w e l i s t ó w .

To samo się działo w południowej Bułgaryi, 
czyli t. zw. B u m e l i i ,  z tą jednak różn icą , że 
tam wcale nie było stronnictw a konserwatywnego, 
a ogół liberałów odrazu rozpadł się na dwie frak 
cye liberalne, z których jedna wywiesiła sztan­
dar zjednoczenia obu Bułgaryj i nazwała się so- 
ja d in io ta m , druga zarysowawszy się wyraźnie 
w chwili dojścia do władzy, nazwaną została ka~ 
równym * (rządowymi) patryotami. Ponieważ pierw­
sza opierała się na Bosyi — druga dlatego tylko, 
że była antagonistką pierwszej, występowała prze­
ciw rządowi rosyjskiemu. Jak  tu N a ro d m  Glos

i M aryca  a później K orba , tak w księstwie Iredce 
(późniejsza Sw ietlind) i T ym ow ska  konstytucji 
były organami obozów, w koło których grupo­
wały się wszystkie inne dzienniki i które wszyst­
kim ton nadawały. Mowa tu o t o n i e  polity­
cznym , nie zaś towarzyskim lub literackim , w 
którym mniej lub więcej wszystkie były pokre­
wne sobie, jako przeznaczone dla jednej sfery ludzi 
Pewnego rodzaju wyjątek stanowiła Tym ow ska  
konstytueja , wydawana staraniem  B i u r a  1 i b e- 
ralnego. Tak się nazywała ta  frakcya liberałów, 
która się oddzieliła od G a n k o w a  i utworzyła 
samoistne stronnictw o pod wodzą K a r a w e ł o ­
w a. A ponieważ Karawełow był podówczas pre­
zesem Rady ministrów i trzymał rządy Bułgaryi 
w swych rękach, był to więc jego organ nieofi- 
cyalny, inspirowany przezeń wyłącznie. Wiedziała 
o tern publiczność bułgarska, wiedzieli reprezen­
tanci obcych mocarstw. Mimu więc szorstkości 
liberalizmu karawełowskiego, organ ten m usiał 
byó przyzwoitszym, oględniejszym i łagodniej­
szym od swoich satelitów. To, czego on wypowie­
dzieć nie mógł, lub wypowiadał pod osłoną kon­
wenansową, one uzupełniały i oświetlały barwą

nów, czem byłyby także objęte wydatki, dotych­
czas już na nowe zakupna dla armii poczynione.

Z W iednia donoszą do paryskiego Tem ps, że 
położenie jest dziś zupełnie innem , jak ■ >vl'o po 
mowie ks. Bismarka. Przyjazne dla E '-yi sJ nva 
kanclerza mę sprawiły w PeterSBurgu takiego 
wrażenia, ję te g o  się mówca spodziewał. W s k u ­
t e k  t e g °  z i n i e n i ł  ks .  B i s m a r k  s w ó j  
p l a n  i jak k°respondeut tw ierdz i, p r z e s t a ł  
o n  j u ż  m y ś l e ć  o p r z y m i e r z u  z E o s y ą  
a n a t o m i a s t  z b l i ż y ł  s i ę  o n  z n o w u  do  
A n g l i i  i A u s t r o -  W ę g i  e r .  Chcąc wyraźniej 
zaznaczyć zmianę ^  kierunku swej polityki, po­
stąpił kanclerz z właściwą sobie stanowczością i 
odwiedził J e8P°ńziewanie ambasadora angielskie­
go p. M a i  e t  Ks Bismark liczy niezachwianie 
na poparcie ze Jlrony W ioch, gdyż W łochy zga­
dzają się już oddawna z jego polityką. Korespon­
dent, o którym ruowa, określa politykę kanclerza 
temi słowy: Gdyby g 08ya chciała poruszyć spra­
wę wschodnią > miałaby do czynienia z Austryą 
Anglią i WłochaM-j gdyby Francya pospieszyła 
Rosyi na pomoc Niemcy wystąpiłyby T , —   r  j  . ------------„ ------, , — , .  — . .  j  przeciw

jaskrawą dla mas żądnych mowy stanowczej i na-j Erancyi. Książ? Bismark stworzył koalicję, zło- 
miętuoj. W krótce jednak forma zaczęła się sta- żoną z czterech mocarstw, ażeby z jednej strony
wać dla organu karawołowski*/o treścią, w dy- 
plomatyzowaniu szukał zbawienia sytuacyi poli­
tycznej, i satelici zamiast pozostać komentatorami, 
stawali się krytykami.

W  Bułgaryi prawie nie ma d z i e n n i k a r z y  
z a w o d u .  Niedawny czas istnienia państwa 

często wprowadzany stan oblężenia, przerywa­
jący pracę dziennikarską, nie mogły sprzyjać wy­
kształceniu się ludzi w zawodzie, który narażony 
na takie przeszkody, nie zabezpieczał ich egzy- 
stencyi. Wyjątek stanowi S t o u c z e w ,  redaktor 
ruszczuckiego S ła w ia n in a , który istnieje od sa­
mego początku życia konstytucyjnego Bułgaryi i 
zabezpieczony łaskawym chlebem rządu, sam je 
deu nie ulega zamknięciu podczas stanu oblęże­
nia. Do tego wyjątku należą też trzej dziennika­
rze: S t o j a n o w ,  P e t k o w ,  R y z o  w, którzy po­
stanowiwszy stawić czoło wszelkm przeciwieństwom 
losu, utrzymali się jako dziennikarze i publicyści 
łachowi. Pierwszeństwo w tej trójcy należy się 
b tojaniw ow i, człowiekowi niepospolitego talentu 
literackiego i publicystycznego, którego prace mo­
głyby stanowić ozdobę każdego pierwszorzędnego 
dziennika «uropejskiego. W Bułgaryi stał się on 
p o tęg ę . z którą każdy rząd liczyć się musi. — 
Petkow, humorysta i satyryk gryzący, niejednem u 
sprow adził bezsenność na długi szereg miesięcy. 
Ryzow, Śm iał/ macedoński agitator, oczytany i 
mający pretensye do specyalności finansowych, 
dobry mówca i b. wydawca francuskiego organu 
dla spraw bułgarskich.

Każdy z nich był znany w prasie bułgarskiej, 
każdy redagował swój dziennik. Gdy się sprzy­
mierzyli razem i założyli w Sofii dziennik N ie-  
eaw isim ost, reprezentowali potęgę z którą nie 
każdemu walczyć łatwo było. Gdy popierali Ka­
rawełowa , był on u szczytu władzy i w pływ ów ; 
gdy się zwróciii przeciw niemu — dni jego były 
policzone W  owycb to chwilach starał się woltą 
w sprawie przewrotowej odzyskać dominujące sta­
nowisko.

Tak stały rzeczy do przewrotu 9/21 aierpnia.
(0 . d. n.)

ubezwładnic Kosyg, a -> drugiej powstrzymać F ran- 
cyę od mi?8Z,aDla Bię do spraw wschodnich. — 
Zestawiwszy Powyższą korespondencyę z donie­
sieniem Reutera  z ostatnim  artykułem
M osk. W ied- * z doniesieniami innych dzienni­
ków, należałoby wysnU(; wniosek, że R o s y  a 
n i e  w y z y s k a , a  w p i e r w s z e j  c h w i l i  ko­
r z y s t n e g o  d 1a n i e j  p e ł o ż e n i a ,  i ż e  
d z i ś  n i e  m o ż e  j M 0 n a j j c z y <; na z u p e ł- 
n e  o d o s o b n i e n i e  l u s t r y  i. Ponieważ j e ­
dnak przy wysnuwany p0(j 0bnych wniosków trze­
ba być nadzwyczaj ostrożnym, przeto stanowczy 
sąd wydać będzie molua dopiero wówczas, gdy 
przytoczone P°,wJ^ej wiadomości otrzymają po­
twierdzenie ze zrode, urzędowych. Na raz e pe- 
wnem jest tylko tj le, £e w dyplomatycznych sfe­
rach berlińskich rozv.'i|j^a się akcya w celu utrzy­
mania pokoju. u  ^ ry ż a  donoszą, że p. Giers 
polecił p o s ło w i  ro8yjskiemu w Berlinie zapytać 
się księcia Bisniarka 0 z a m i a r y  N i e m i e c  
w z g l ę d e m  F r a , iCyi .  Kanclerz dał ambasa­
dorowi r o s y j s k i e m u  n a <je r  u s p a k a j a j ą c ą
o d p o w i e d ź .  a P- Giers na życzenie cara uwia­
domił o tem p"8 a francuskiego w Petersburgu. 
Bardziej jeszcze P°kojowym jest telegram z Ber- 
l.na do dzienni"* Ariance. W edług tej depe zy 
miał książę B 'sm ark zganjg w towarzystwie kilku 
osób postępowanie dzienników niemieckich,
które rozszerzają a*armiijące wieści.

leziono przy nich ważne 
rosyjskiej.

papiery tajnej policyi

Prawie jednogłośnie uchwaliła Izba włoska 
p i ę c i o m i l i o n o w y  kredyt na wyprawę afry­
kańską. Na 329 obecnych posłów tylko dwunastu 
głosowało przeciw udzieleniu kredytu. W sobotę 
wniósł Depretis w s e n a c i e  uchwalony przez 
Izbę projekt. Senat przystąpił natychmiast do 
obrad m d  tym przedmiotem i uchwalił naprzód 
wyrazić uwielbienie dla żo łn ierzy , którzy pole­
gli bohaterską śmiercią, następnie zaś przyjął 
j e d n o m y ś l n i e  wniosek rządu. Prezydent za­
mykając posiedzenie oznajmił, że uwiadomi woj­
sko włoskie w Afryce o uczuciach senatu.

K l r o n  I  t e . a .

Przegląd polityczny.
K ra kó w , 7 lutego.

Sobotnie oświadczenie dra Z i e m i a ł k o w -  
t o w s k i e g o  w sprawie położenia zagraniczne­
g o , wywarło uspakajające w rażenie, chociaż dla 
pessymistow zawiera ono jeszcze dosyć materyału. 
„Nadzieja* j „pragnien ie“ rz jd u  jeszcze pokoju 
nie zapewnia — zwłaszcza, gdy obok tego pra­
gnieniami tej nadziei słyszy się o „poważnem po 
łożeniu , które nakazuje czynić „wojskowe środki 
i stróżnosei“. Ni® da si? zaprzeczyć, że napręże­
nie znacznie z ł a g o d n i a ł o  — ale do zupełne­
go uspokojenia jeszcze jest bardzo daleko, zwła­
szcza gdy Sję zważy, że w s z y s t k i e  mocarstwa 
^ y m ą  takież same „wojskowe środki ostrożności*, 
co może każdej chwili dzisiejszą, bardziej poko­
jową sytuacyę, zmienić na gors/e. Wogóle radzi­
my nie Drzyjroować niczego zbyt sangwinicznie 
a Pamiętać zawsze o tem, co powiedział Bismark, 
ze -.Wojna może być za 10 dni i za 10 lat*.

Zagadkowy telegram Ceasu o c z ę ś e i o w e m  
P r z e s i l e n i u  w a u s t r y a c k i e m  m i n i s t e r -  
®t wi e,  dostał się do dzienników wiedeńskich, 
które nie mając same żadnych własnych o tem 
wiadomości, tak go zrozumiały, iż odnosi się on 
do osoby m inistra skai bu dra D u n a j e w s k i e ­
go, Telegram ten, datowany z W iednia , dnia 5 
>m. op iew ał:

„W wyższych sterach politycznych panuje od 
kilku dni pewien ruch, skutkiem czego powstały 
rótne pogłoski o mających nastąpić niebawem 
Ważnych zmianach personalnych. Zmiany te mają 
yc spowodowane dotychczasowym przebiegiem 
- °Wań ugodowych. Częściowe przesilenie w mi- 

m ®rsGvie, które w W ęgrzech faktycznie istnieje, 
i w a y BiS 8ta®’ Podług owych pogłosek, także 

Jeżel-8̂ *  moźliwem.*
W ęgrzech8Btawiiny t0 z okoliczIiości%, że owo w 
nosi s.H a fek^ycznie istniejące przesilenie, od-
istotnie prze,rniui81tra . skart’u S z a P a r  y ’e g o, to 
odnosiłby się powyższy telegram Czasu
b a ło b y  to L t hyba do dra D u n a j e w s k i e g o .
-  • miniafr*11? uzasadnienie w tem, że skoro
° b' Cm o«T  C ó &  'i™

ca  ̂ °wienia ugody na razie jest
nie
co
zakw estyooow ^e. przeto korona szukać będzie. i r v Korona szuaac «euzie

S ? .  M o *zaołau. •'““ ' I '  _  mir.; . Paryego  jest już rze- 
czą zdecjdo  m i n i ^ ^ k o  od-arza ją  do

Półurzędoira pIa!ia niemiecka powitała d e p e  
s z ę  k a r  d y n * ł a J a c o b i  n i e g o  d o  n u n  
c y u s z a  p a p  i ebl k i e g o  w M o n a c h i u m  
niesłychaną radością. Qage(a Kotońska  upatruje 
w tym akcie nie bez słuszności wypadek via 
żniejszy od wszystkiego, co w ostatnich czasach 
zaszło w wewnętrznej polityce Niemiec. Chara­
kterystycznym jest kocow y uatęp tego artykułu 
opiewający jak następuje:

„Ponieważ d o g i n a t  n i e o m y l n o ś c i ,  na 
którym się centrum  opiera, przyznaje papieżowi 
w kwestyacb religijnych i m o r a ł n y  c ł. w jłą  
ezny i nu ograniczony sąd , przeto manifestaoya 
ta  je s t ostateczpym jByrokiem o postępowaniu 
centrum  w sprawdę aojskow .j. Ten objaw woli 
papieskiej ucieszy niezawodnie waayslkich polity­
ków i patryotów, którzy od lat wielu nie uważali 
Jltram ontanizm u i Kościoła, papieża 1 stronni­
ctwa centrum  za jedno i to samo. Dziś cała 
sprzeczność jawnie się odsłon.ła. P . Frankenstein 
i jego polityczni wspólnicy stali się niemożliwy 
m . Usiłowania p. W iudthorsta i j6g0 roz.
biły się o tę samą opokę, której bronił rzekomo, 
ukrywając swe rzeczywiste P*auy, rozbiły się < 
powagę papiestwa.*

Niezrównaną j B8t konsekweneya półurzędowe 
go pruskiego pisma, które w przeciągu dwudzie­
stu czterech godzin pogodziło 8ję uawet z do
gmatem nieomylności.

W edług doniesienia Journal de G m śve, miał 
Leon X III zarządzić bar^20 dokładne poszukiwa­
nia w archiwach W atykanu Za nieznanemi dotąd 
dokumentami, któreby się odnosiły do uzasadnie­
nia władzy doczesnej papieża. Zalecił zarazem 
poszukiwanie to czynić w tajemnicy.

Przed trzem a dniam 1 powinny się były zacząć 
w K o n s t a n t y n o p o l u  układy w sprawie bu ł­
garskiej. Donosiliśmy ,M> źe wielki W ezyr uwia­
domił przed rozpoczęcie111 układów dypiomacyę 
o odpowiedzi, jakiej udzielił 0 a n  k o w ó w i. B uł­
garski dziennik Sw oboda , podaje obecnie ci 
treść tej odpowiedzi. Wielki W ezyr odrzucił za­
tem żądanie, ażeby regfUcya natychm iast ustąpiła, 
powołując się na to, iz Bułgarya potrzebuje sil­
nego rządu aż do chwili, w której nowy książę 
obejmie władzę. Porta zgadza się natomiast na 
oddanie dwóch ministeryulnych tek cankowistom, 
pragnie ona jednak, ażeby m i n i s t r e m  wo j n y  
był i nadal oficer narodowości bułgarskiej; wbrew 
zdaniu Gankowa, sądzi ona nawet, że dzisiejszy 
m inister wojny N i k ° l a j e w  powinien zatrzy­
mać tę posadę, gdyz wśród ostatnich zamieszek 
dał on dowody niezwykłej sprężytości. Na pro- 
pozycyę Gankowa, ażeby zwołano nowe sobranie 
jedynie w celu wybrania ks. Mingrelskiego, od­
powiedział Wezyr, iż mogłoby się to okazać do­
syć niebezpiecznem i że ani Rosya, ani Turcya 
nie upierają się bynajmniej przy tej kandydaturze. 
O innych punktach programu Gankowa nie wspo 
m inął wielki W ezyr wcale, jako o|rzeczach, nale­
żących wyłączn.e do wewnętrznej polityki Buł­
garyi.

chwili, kiedy *wa skarbu będzie
w Sejmie Prawdopodobnie
rr.tam  „cfonloTlie JUft° US8tąPl Z ____  rzatem ustąpienie jeg  f^pi z końcem przyszłe­
go tygodnia. ,

Do Hota. C7nrf. donoszą zi jż de_
legacye wspólne 81? . Dadzwjezajna se-
syę w początku, t  I- w pierwszych
marca. A jak co do pośpiechu w z»ołan jn ^ej„
gacyj, tak i co do wysokości kredytów, które naaj a
być zażądane, nie potwierdzają się pierwsze, nie^
przesadne wiadomości. Donoszą bowiem obecni^
że m inister wojny zażąda nie całych 30 m.lio-

Do Pol. Corr. telegrafują z Konstantynopola, 
że układy przedwstępne między wielkim wezyrem 
a Wulkowiczem trwają ciągle, przyczem obiedwie 
strony okazuią uprzedzającą uprzejmość. Tym spo­
sobem spodziewać się można, że kwestya bułgar­
ska niedługo zostanie załatwioną w duchu dla 
wszystkich zadawalniającym.

Byli oficerowie bułgarscy, bawiący obecnie w 
Rumunii, zam ierzają, według doniesienia do N . 
F r. Presse, wywołać powstanie nietylko w Bnł- 
garyi, ale i w Rumunii i w Serb ii, według ich 
oświadczenia, w tyra c e lu , aby Rosyi ułatwić o- 
kupacyę Bułgaryi. Rząd rum uński wpadłszy na 
trop tego spisku, kazał kilka osób uwięzić, a po­
między niemi G r u j e w a  i B e n d e r e w a .  Zna-

J T r a k ó w ,  7 lutego.

Towarzystwo Tatrzańskie. Wśród licznego gro 
na członków odbyło się wczoraj czternaste walne 
zgromadzenie Towarzystwa Tatrzańskiego w tutej- 
szem muzeum techniczno-przemysłowem. Prezes To 
warzystwa ks. Eustachy SaDguszko skreślił w prze­
mowie zarys zeszłorocznej działalności Towarzystwd 
wyraził szczerą radość, że bieżącego roku prawdo­
podobnie JC. Wysokość następca tronn arcyksiąię 
łtuuolf zwiedzi Tatry, wspomniał dalej o stratach 
jakie Towarzystwo poniosło przez ś. p. dra Alojzę 
go Altha i Kazimierza Kantaka i wezwał zgroma 
dzenie, aby oddało cześć zmarłym a wielce zasłu 
żonym członkom wydziału przez powstanie. Następ­
nie odczytał dr. W. Markiewicz protokół z trzyna­
stego walnego zgromadzenia Towarzystwa, a sekre­
tarz prof. Śwież sprawozdanie z czynności Towarzy 
stwa za rok nbiegły. Po odczytaniu tychże i przy 
jęcin przez zgromadzenie do wiadomości przystąpio­
no do sprawozdania ze stanu kasy. Na wniosek p. 
W. Fischera, przedstawiony w imieniu komisyi kon 
trolującej, udzielono wydziałowi absolutoryum z ra 
chunków. W dyskusji nad preliminarzem budżetu, 
przyjęto ją  i  małemi zmianami; uchwalono na wnio 
sek prof. Świerża 50 złr. na pomnik dla śp. Kau 
taka w Poznaniu; z gotowośeią dalej na wniosei; 
p. M. Pawlikowskiego, aby z kwoty przeZila| J . nej 
na cele nauaowe, przeznaczyć jakąś cząstkę, gdy y 
suma projek.owaua na wydatki muzealne me wy­
starczała. Przyjęto ogół dochodów w kwocie złr. 
9770 ct. 14, a rozchodów w kwecie 97 Z8 złr. 31 
et. Z porządku dzienni go przystąpiuuo dolej do wy­
boru ezłunków wydziału; w wyborze wzięło udział 
44 członków. I. wiceprezesem wybrano er. W. Mar­
kiewicza, II. wiceprezesem dra Kasparka, członkami 
wydziału : dra K. Pieniążka, ks. Roszka, ks. Suto- 
ra, prof- Świerża, dra A. Wierzejskiego, prof, Gu- 
atawicza i prot. Czubka. W skład komisyi kontro­
lującej weszii p p ; VV Fischer, Maiyniak i Zarem- 
bski. Uchwab no następnie wnioski wydziału, a mia­
nowicie : a) mianowano jednogłośnie członkami ho 
norowymi ks. bisknpa Albina Duuajewskiego i prof. 
dra Augusta Wrześniowskitgo (ref. dr. W. Markie­
wicz); b) nazwano pierwszą bramę w Dolinie Ko­
ścieliskiej „bramą Kantaka* (ref. dr. Wierzbicki); 
c) upoważniono wydział Towarzystwa, aby przepro 
wadził rokowania potrzebne celem przelania wszel­
kich zobowiązań Towarzystwa względem szkoły sny 
oerskiej w Zakopanem na Wydział krajowy i zawar­
cia oatataosnaj umowy (ref EliaBZ); d) w myśl ży­
czeń więaazaścl zanąńa oddziału lwowskiego roz­
wiązano ten oddział na mocy § .11  k. statutu (ref. 
Świeiz); e) uznane potrzebę oudowy drugiego schro­
niska przy Morskiem Oku i polecono wydziałowi 
przystąpić do budowy skoro zbierze odpowiednie w 
tym oelu fnndusze (rtf. Świerz); f) wyrażono życze­
nia utworzenia konsorcjum w celu zakupna lasów 
tatrzańskich (ref. Swi«rz). p 0 wyczerpaniu porządku 
dziennego uchwalono na wnioa -k p. M. Pawlikow­
skiego przesiać Czytelni ludowej w Cieszynie z po­
wodu uroczystości jubileuszowej telegram z życze­
niem dalszej wytrważ°8cl w pracy narodowej.

Bal na dochód weteranów wojsk polskich z roku 
1831, zostających P0(! opieką krakowskiego Towa­
rzystwa, odbył sit w sobotę w sali hotelu Saskie­
go i wypadł pod każdym względtfm świetnie. Przy­
pomniał on piękne tradycye balów krakowskich, 
zgromadziwszy doborowe towarzystwo, w którem 
zauważyliśmy wiele r ł“ i panów, umyślnie przyby 
łych z prowincyi. Nie był wprawdzie bal na do­
chód weteranów tak liezny j ak niegdyś bywało, 
lecz za to dzięki niezwykłej uprzejmości prezesa 
Ksawerego Konopki, gospodyń i gospodarzy balu, 
panowała na nim m ł ft ewoboda i szczera chęć za­
bawy. Tualety pań odznaczały się w ogóle wytwor­
ną prostotą, co z uznaniem podnieść należy. Ta 
skromność, połączona z wykwintnym gustem, doda­
wała większego jeszcze wdzięku uroczym tancerkom, 

możemy je zapewnić, iż z większą przyjemnością 
spoglądano na lekkie, powiewne suknie aniżeli na 
ciężkie faille, plusze, brokadory lub papuzie kolo 
ry. Bal rozpoczął się polonezem prowadzonym przez 
weterana wojsk polskich, a dziś prezesa Akad 
Umiejęt, dr. Majera z ks. Jabłonowską. Do kadrylu 
stanęło 70 par, do pierwszego mazura t ar 60. 
Dziarsko szły tańce pod wyt-awną wodzą jednego 

złunków komitetu, powszechnie znan go z umie 
jętnego aranżowania zabaw. Orkiestra salinarna 

Wieliczki znakomicie się wywiązała ze swogo za­
dania. Grała poprawnie, z życiem i zapałem, wy- 
ronując przeważnie utwory p. Wrońskiego, umyślnie 
skomponowane na bal Weteranów. Liczne też mn- 
zyka zyskała pochwały i podziękowania. Bawione 
się ochoczo do gndżiny 5 tej zrana. P. Chwalibóg 

Grójca dostarczył ze swej oranżeryi świeżych 
kwiatów, których sprzedażą zajęła się hrabina Z.

młodziutką uroczą p Zofią Gr. Dochód z sprze­
daży bukietów przyniósł przeszło 120 złr. Według 
tymczasowego zawiadomienia p. prezesa Ksawerego 
Konopki czysty dochod’ wynosi w ogóle 2200 złr- 

Pan SimOiiOWicz^prezydent cądu krajowego wyż­
szego we Lwowi6, wczoraj rano przybył ze Lwowa 
do Krakowa, a wieczór odjechał stąd_ do Wiednia.

Poseł hr. Wojciech Dziedu«zycl(i wczoraj rano 
przejechał *e Lwowa do Wiednia.

Dyrektora p. Stahlbergera ustępująoogo z zaj­
mowanej posady, pożegnali iczniowie gim nazjum  
św. Jacka serdeczną owaeyą i wręczyli mu wieniec 
srebrny. Tymczasowy zarząd gimnazyum objął pro­
fesor Skuba.

Wenta We Środę 9 b. m. rozpoczuie się wenta, 
rtóra i w tym roku odbędzie się w sali redntowej. 
Polecamy uprzejmej ofiarności publiczności. Po­
piersie marno irowe Mickiewicza, dłuta Gujskiego -
przeznaczone będzie na loteryę.

Hr. HUSarzewaka Karolina z Ohomiakówki przy­
stąpiła n* członka W8p 'v a |ą Uflgo do Towarzytiwa

wzajemnej pomocy ofieyalistów prywatnych z ro­
cznym datkiem 10 złr.

Komitet pomnika Kazimierza Wielkiego w po­
łączeniu ze stowarzyszeniem wsparcia biednych u- 
czniów w; 7. mojż. urządza w sobotę dnia 19 lute­
go zabawę tańoującą w sali Towarzystwa strzel-o 
kiego — na dochód obu instytucyj. Osoby, któreby 
zaproszeń nie otrzymały, zechcą się po nie zgłosić 
do sekretarza komitetu dr. Brodera w Podgórzu.

Zapiski policyjne. Pozawczorajszej nocy przed 
godziną 12-tą przytrzymał inspektor policyjny Dach 
Franciszka Helnera, n der niebezpiecznego złodzie­
ja, kilka już razy wyszupasowauego z Krakowa do 
Korczyny, za włóczęgostwo nocne i powrót z szu- 
pasu, i gdy go prowadził de aresztów policyjnych 
przy pomocy trzech żołuieizy, wówczas Helner na- - 
gle i niespodziewanie wydobył kozik z kieszeni — » 
i wbił go w głowę p. Dacha.

Straż policyjna przytrzymała w sobotę Artura Ge­
rarda Bieńkowskiego wraz z synem Józefem, nało­
gowych i niepoprawnych próżniaków, którzy przed 
kilkoma dniami przybyli ze Lwowa do Frakowa i 
tu zamieszkawszy w hotelu Polskim, wałęsali się 
codziennie po różnych domach i zakonach, wyłudza­
jąc w sposób bezozelny jałmużnę jako podupadli o- 
bywatele ziemscy. Dochodzenie, zarządzone przez po- 
iicyę, wykazało, iż Bieńkowscy objechali już całą 
Galicyę, będąc zaopatrzeni w wielką ilość listów re­
komendacyjnych i świadectw lekarskioh, a znaleziony 
przy niob kilkuarkuazowy wyka* osób, które im U- 
dzieliły jałmużnę, świadczy o d -ść znacznym dooho- 
Izie owych żebraków. Bieńkowskich odstawiono d« 

sądu karuego.
Lwów, 6 lutego. Nareszcie ukończyła swoje pra­

ce komisya budżetowa miejska z rezultatem około 
20 000 niedoboru na rok 1887, który prawdopodo­
bnie pokryty będzie spodziewanym większym docho­
dem. Z czynszów ponad 3000 złr. opłacać się ma 
w tym roku, począwszy od 1 kwietnia, 10 procent, 
a nie 5, jak dotychczas. W tym roku zamierza re- 
p-ezentacya uchwalić pokrycie Pełtwi na przestrze 
ui od Piacu Maryaukiego — w* do mostu naprzeciw 
angiei?kiego hotelu. Wobec kończącej się dzierżawy 
hotelu angielskiego, będącegc własnos->.ą miasta — 
galn-yjska Kasa Oszczędności zamierza nabyć caią 
realność i na miejscu dzisiejszego hotelu wybudo­
wać ginach dla swoich biur. Jeżili zamiar przyjdzie 
o skutku, wówczas miasto zyska niezawodnie wspa­

niały budynek, co niemało się przyczyni do upię- 
Kszeuia p.erwszorzędnej ulicy lwowskiej. A gdy mo-’ 
wa o galicyjskiej Kasie Oszczędności, niepodobna za­
milczeć, że jak przed kilku laty, tak obecnie jakaś 
banda oszustów wpływa na publiczność, aby odbie­
rała swoje oszczędności jakoby wskutek grozy woj­
ny, a przez to od kilku dni Kasa Oszczędności jest 
oblężoną, wypłacając żądane zwroty. Wobec jednak 
wielkiego natłoku, pomimo że powiększono Lczbę 
urzęduików do ekspedyowania stron, niepodobień­
stwem jest wszystkich zgłaszających się załatwić.
I na to właśnie polują sprytui oszuści, (dkupując 
od przestraszonych książeczki ze znaczną korzyścią.

Wczorajsza housa na giełdzie wywołaia niezwy­
kły ruch na Wałach Hetmańskich i była dla zroz­
paczonych graczy giełdowych, jak deszcz podczas 
wielkiej posuchy — Czy zwyżkowi tendeneya się u- 
trzyma, inna rzecz, ale że radość była wielka wśród 
Iziaela, to można było wczoraj z niemałym intere­
sem obserwować. Twierdzą niektórzy wtajemniczeni 
w interesy tutejszego świata giełdziarskiegr, że o- 
etatnia buisa wyrządziła spustoszenia, oceuioue na 
19 mil. etrat. __

Przybycie znakomitej śpiewaczki pny D.nadio u- 
raiowało dyrekcyę od wiehnch strat, gdyż obecnie 
publiczność z prawdziwą przyjemnością uczęszcza na 
operę, zwłaszcza, że z pnmadouną przybył i wybor­
ny tenor p. Frapolli. Wczoraj dawano „Dinorah*, 
a całośc wypadła tak wzorowo, ie  od dawna we 
Lwowie nie było tak doskonałego przedstawienia.

Dz ś ogłoszono pierwszą zapowiedź ślubu p. Nie­
wiadomskiego z pną Celiną Dobrzańską.

W ydział krajowy w załatwieniu petycyj, wcie­
lonych dc Sejmu, z funduszu wyznaczonego przez 
Sejm na zasiłki dla młodzieży kształcącej się w 
naukach i sztukach, udzielił następujące jeduorazo- 
we subwencje: Konstantemu Gużkowskiemn na
kształcenie się w malarstwie 250 złr.; Bernardowi 
Jarosiewiczowi, uczniowi szkoły sztuk piękrycb w 
Krakuwie 250 złi ; Apolinaremu Kotowiczowi, ucznio­
wi szkoły sztuk pięknych w Krakowie 250 z ł r ; 
Leonowi Zawiejskieuiu, uczniów, król, Akademii sztuk 
pięknych we Florencji 250 złr.; Stanisławowi Le­
wandowskiemu, rzeźbiarzowi, uczniowi Azademii 
sztuk pięknych w Wiedniu 250.; Rudolfowi Bern- 
bardtowi we Lwowie na dalsze kształcenie w śpie­
wie 150 złr.; BaDińskiej, artystce opery we Lwo­
wie, na dalsze kształ euie się w śpiewie 200 złr.! 
Kazimierze Heller we Lwowie, na dalsze kształce- 
uie się w śpiewie 300 złr.; Helenie Lobaczewskiej 
we Lwowie na dalsze kształcenie się w śpiewie sto 
złr.; Kazimierzowi Chudzińskiemu, uczniowi szkoły 
sztuk pięknych w Wiedniu 200 złr.; Ludwikowi 
Stasiakowi, uczniowi szkoły sztnk pięknych w Kra­
kowie óOO z ł r , Ludwikowi Korzanowskiemu w Bro­
dach, na dalsze ksz ałcenie się w rzeźbiarstwie 150 
z łr ; Teodorowi Deinkowowi, malarzowi, Uczniowi 
3zk. eztuk pięk. w Monachium 30o złr.; Miko.ajowi 
Bojarskiemu we Lwowie, Uo dalsze kształcenie się 
w muzyce 150 złr.; VVł. Jaunńskiemn, dyetaryu- 
szowi dyrekeyi pucżt i teiegraJ5w we Lwowie, na 
dalsze keztałcpuie się w śpiewie 150 złr.; Irenie 
Abendroth we Wiedniu, na dalsze kształcenie się 
w śpiewie 500 złr.; Felicyi Romanov.skiej we Lwo­
wie, na dalsze kształcenie się w śpiewie 300 złr.
w końcu Leopoldynie Zakrzewskiej we Lwow.e na 
dalsze kształcenie się w rysunkach 150 złr.

Z Tarnowa. Wydział Dam Stowarzyszenia Czer- 
„on go Krzyża Urządza w dniu 12 b. m. w tutej-
8hńd * ka8ynuwe| 2 którego cały czysty do- 

d Prze^naczony jest na pomnożenie fundnszu, słu- 
zącego na zakupno środków posilających dla chorych 

rannych żołnierzy stacyi przystankowej w Tarno-
wib. Obowiązki gospodyń raczyły 

jące panie:
Elżbieta z książąt Ponińskich Augustynowiczowi, 

Ludwika hrabina BoDrowaka, Józefa Brzeaka. Ma- 
rya Chizzola, Jadwiga Dietlowa, Anna z hrabiów 
Zborowskich Dzwonkowska, Marya Fuchs*, Henry­
ka Glaserowa Elżbieta Hoborska, Fanny Hdchsman 
de Alimonda-MannentreL, Antonina Horowa. Zofia 
Jordanowa, Gabryela Keiminowa, Zofia Kisielewska, 
Leoutyna hr. Kielmansegg, Wanda Klemensiewiczo- 
wa, Katarzyna bar. Komeis, Ludwika Konaka, Jó ­
zefa Koszykowa, Helena z książąt Ponińskich hr. 
Łoś, Leonowa Lorćowa Helena hr. Męcińska, Fran­
ciszka hr. Montecucooli, Wanda Nedokowi, Paulina 
ks. Łodzią Panińsika. Witoldowa Rogoy.ka, Izabela 
księżna SangUBzko, Helena ku. Sangnszko, Desiró*
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bar. Skrbenpky, Marya Spieglowu, Józefa Sooezek, 
Aurelia Serdowa, Marya Trzaakowaka, Marya Zie­
lińska i Barbara hr. Zborowska. W skład komitetu 
pod przewodnictwem Lndwika ks. Łodz a Ponińskie 
go wchodzą panowie: Bednarski, Bruckner, dr. M. 
Brzeski, dr. Friedbe'g, podpnłkownik bar. Komers 
(zastępca przewodniczącego^, Koszyk, dr. Stańko, 
dr. Stojałowski, porucznik Stojowski, kapitanowie: 
Fucha, Chi/zola i Braf, — podforucznik Słoneck; 
i pełnomocnik ks. Sauguszko Wilhelm H.ibicht.

Ola wydalonych z Prus. Ruryer Warszawski 
pisze: Właściciel dóbr Siemionowa w gub m ii smo­
leńskiej, pragnąc przyjść w pomoc ziomkom, przez 
•ząd pruski wydalonym, chce rozparcelować pomię­
dzy nich 1200 dziesięcin ziemi w swoj..j majętno­
ści na warunkach baidzo przystępnych. Każda zgła­
dzająca się rodzina może otrzymać tyle dziesięcin, 
ile zażąda, aż do dwunastu, na lat pięć bezpłatnie, 
następnie zaś koloniści płacić będą przez trzy lata 
Po rublu od dziesięciny rocznie, przez następne trzy 
lata po dwa ruble, a później stale po trzy ruble ro­
dnie. Można także nabywać grunta na własDOŚć od 
razu po trzydzieści rubli za dziesięcinę. Ziemia jest 
dobra i w roku urodzajnym plon żyta wynosi 18 
ńo 20 ziaru. Drzewo potrzebne na zabudowanie i na 
°pał właściciel daje darmo.

Polacy na obczyźnie. W Rzymie otrzymał ste- 
Pień doktora medycyny Polak Postepski. Zamierza 
ori osiąść w wiwcznem mieście jako asystent znane­
go tam chirurga Ceccarellego.

r*em nadwornym szacha perskiego mianowa­
ny został Nikodem Puchalski, student fakultetu pa­
ryskiego. Rodak nasz praktykował w St. O mer i za­
leconym został dworowi perskiemu przez posła fran­
cuskiego w Teheranie.

Na dorocznem posiedzeniu asademii umiejętności 
w Petersburgu przyznano p. Taczanowskiemu, zasłu- 
żonemn ornitologowi, nagrodę imienia Biandta.

S tatystyka wojen. Wśiód dzisiejszej powsze­
chnej grozy wejennej, nie od rzeczy może będzie do­
wiedzieć się, ile to wojen prowadzono w Europie 
*  ostatnich trzystu latach. Ogółem naliczuno wojen 
286, a więe przecięinie prawie jedna co roku. 
^o jny  te można rozgatunkować w następujący spo­
sób: 44 w <elu zdobyci.., 22 o haracz odmówiony, 
*4 dla pomszczenia się i odwetu. 8 dla obrony ho­
noru, 5 z powodu nagi1 go zerwania układów 41 
0 spadek, 50 kain(anij dla poparcia zagrożonych 
8P>'Zymierztńo,ów, 25 z sąsiedniego współzawodni- 
2̂ a> ^ skutkiem zerwania stosunków handlowych,

° religijnych i 55 dla stłunreira rokoszów.
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t -doroczna zima na szczycie Rigi. W osta
 ̂ Jeh dnia -h — jak z Lucerny donoszą — było w 

'eście nad jeziorem regularnie po 3 do 4 stopni 
rozu i tak gęsta mgła, że słońca nie było widać; 
^nocześuie na szczycie Rigi można było używać 

tPieli słonecznej o 15 stopniach ciepła. Poniżej 
P ó łw ie k  na Ro-sbergu, murawa w wielu miej- 
*®a£h iuż sie zazieleniła, a gentiana tern a  zakwi­
t a  obficie

Próbka stylu rosyjskich publicystów. Sytuacya 
dropejska w następujący sposób została przedsta 
lon3  P^ez Gazetę Petersburską.

zisiaj nastała epoka p litycznych wykrzykni- 
I  tak:

n; ~  patl—powiedział
Niemieckiemu.

szeT" f ' f’x pafI ~  wkrótce od strony Francy i.
gaibcy^*0* W°n* — usłyszą niebawem regenci buł-

Och, och! —  jęczy Turcy*.
— Cha, cha, chał Cha, chs, cha! — słyszą 

8zędzie deputowani bułgarscy.
’ Au, au I — miauczy Anglia, mrugając na 
0 żującego księcia Batteuberga.

. —  T fu ! —. powiemy z kolei my sami regentom
Nłgarskim

Tymczasem jednak król Milan jodzie do r imunii, 
“V  zawrzeć z królem Karolem „przymierze1*. Tro- 
I®,Włóczęgów, wycioruohów, jedzie z Koustmtyno- 

do Aten. abv s ę  umawiać o „przymierze11

freda bar. K a n n e g o ,  wiceprezydentem wyższego 
sądu krajowego we Lwowie — a radcę wyższego 
sądu krajowego we Lwowie Juliana B o c h y ń s k i e -  
g o radcą sekcyjnym w ministerstwie sprawiedliwo­
ści. Kierownik ministerstwa sprawiedliwości miano­
wał : sekretarza rady wyższego sądu krajowego we 
Lwowie, Karola M i s i ń s k i e g o ,  radcą sądu kra­
jowego we Lwowie —  tudzież adjunktami sądowy­
mi następujących auskultautów : Kornela P r o s k u r -  
n i c k i e g u do Zaleszcz; -k, Władysława G o 1 a c h o- 
w s k i e g o (obecnie w Bośni) dla Gali-yi wscho­
dniej bez oznaczonego miejsca służby __ Józefa
J a k u b o w s k i e g o  do Czortkowa, Ludwika Man-  
d y b u r a  do Buska, Mikołaja W e r b  o w e g  o do 
Komarua Karola R e i n e r a  i Augusta W o l f a  dla 
Galicy i wsc h od umj bez oznaczonego miejsca służby, 
i przeniósł adjuukta sądu powiatowego Jonasza S o- 
k a 1 a z Czortkowa do Buezacza. p rezydent ministrów 
jako kierownik ministerstwa spraw wewnętrznych 
mianował w krakowskiej dyrekcji policji komisarza 
Franciszka S ob o l a k  a starszym komisarzem, 
a koncypisww Leona J a n k i e w i c z a  i Leopolda 
i a n a s i e w i c z a  komisarzami.

Krajowa dyrekcja skarbu zamianowała poborcę 
podatkowego, Aleksandra R e p c z y ń s k i e g o ,  i kon- 
trolora urzędów sprzedaży soli, Edward: S a r n e ­
c k i e g o .  zarządcami urzędów sprzedaży soli.

Odznaczenia. Praktykant konceptowy namiestni­
ctwa we Lwowie, p. R.-raan Mnisz k-Tchórznicki, 
otrzymał godność cesarskiego szambelaua.

Repertuar teatru krakowskiego.
We w t o r e k  8 lutego: „Przedstawienie humo­

rystyczne11 Gustawa F i s z e r a  z uowym, nadzwy­
czaj urozmaiconym programem.

We c z w a r t e k :  drogie czwartkowe abonamen­
towe przedstawienie: „Rozwiedźmy się“ (D itoręons) 
komedya w 3 aktach, Wiktoryua Sardou, pani Hof­
man i p. Lubicz w głównych rolach.

W S o b o t ę :  Na dochód pani Julii Sułkowskiej 
po raz pierwszy; „Pan minister11 (Monsieur le 
Ministre'). Komedya w pięciu aktach Juliusza 
Claretie.

W n a  u c e : „ Ni e  w y p a d a “ Wołowskiego
Kotarbińskiego na berefis p. Siemaszki. — „Fran- 

cillon11 Dumasa na benefis pani Hoffman. -  „Hra­
bina Sara11 Ohneta.— „Krawiec damski0 (Taillcur 
v „ur Dames) Meilhaca. i „ p ięó palców p Birouk11 
(Les ctnq Dotgts de B irouk)  Decouriella.

K r .  7 .

wa Reform a  nr. 256 z roku 1886) a zarząd To- 
warzystwa przygotowuje się łą Cżu:e ’z Gostkow­
skim z Tomic urządzić wystawę gospodarstwa ry­
bnego stawowego i rzecznego —  w osobnym pawi­
lonie.

Gdy p. Gostkcwski zajmuje się przedstawieniem 
całego gospodarstwa stawowego, Towarzystwo ryba­
ckie zamierza przedstawić dział rybactwa rzecznego. 
Poni waż pożądanem jest, ażeby cały dział ryba­
ctwa krajowego przedstawił sic w jediiolitem zesta 
wieniu, więc zarząd Towarzystwa rybackiego zapra­
sza wszystkich posiadających d .tyczące okazy, aże­
by zechcieli przyłączyć się do tej wspólnej wysta­
wy i w tym celn zawczasu już teraz, a uajpóźniej 
do końca lutego b. r. porozumieć się listownie z za­
rządem Towarzystwa rybackiego, jakie objekta mo­
gliby i chcieli nadesłać. Pużądauc są okazy prepa­
ratów wszystkich krajowych ryb, raków i małży, 
sprzęty i narzętzia ryb-ickie w naturze lub w mo­
del ich, a to tak dozwolone jak też zabronione usta­
wami rybackiemi; książki traktujące o gospodarstwie 
rvl l u i wogóle wszystko, co interesować może ry­
baka. Z takich zgłoszeń wybierze zarzad Towarzy­
stwa rybackiego te..objekta, których sam jeszcze nie 
posiada i dla których znajdzie w Bw pawji» nie 
stosowne umieszczenie i popro-i w swoim czasie po­
siadaczy wybranych objektów o nadesłanie ich na 
koszt Towarzystwa rybackiego, ręcząc naturalnie *a 
całość i zwrot nadesłanych okazów, jeżeliby tego 
właściciele żądali. Wiadomość tj uzupełufiuiY donie- 
sieuiem, że protektor T''W,.rzyS|;Wi, rybackiego 
hr. Włodzimierz Dzieduszycki, popjerając tę myśl,
oświadczył j u ż  — L -----"
rów

O s t a t n i e  w i a d o m ^ e i .

W ęgierski dziennik urzędowi N em zet podając 
wiadomość o z a k a z i e  w y w o z u  k o n i  czyni 
uwagę, iż podobne rozporządzenie rosyjskie na­
deszło dnia 4  bm . do stac.yj granicznych wsku 
tek czego A nstru-W ęgrj to*samo uczynić musiały, 
co Niemcy i Austrya, cboćbi t \ lko z ekonom cz- 
nych względu w. N ij  można pr eto kołom kieru- 
jącyrc zarzucić am zaniedbania, ani opóźuienia. 
Byłoby to jednak  całkowi tem zapoznaniem f»ytua- 
cyi, gdyby się ją  uważało za ponurą. a niebez­
pieczeństwo za nadzwyczajne. Wszystko bowiem 
się czyni dla odwrócenia niebezpieczeństwa, jak 
tego dowodzą oswT.ulczenia rządu w austryackiej 
Radzie państwa, z których w ynika, iż w kołach 
decydoi^Y0!1 pozbawia się nadziei utrzy­
mania pokoju. W edług pryw atnych naszych in- 
fonnacyj, powiada N em zet, pochodzących z wy­
bitnych źródeł niemieckich i w Niemczech o 
wiele jaśniej i spokojniej zapatrują się na sytua­
c ję  polityczną, niż to przedstawiają dzienniki u- 
ganiające się za sensacyjnemi wiadomościami.

D z i e n n i k  ,r o z p o r z ą d z e ń  a r m i i  n i e ­
m i e c k i e j  ogłasza rozporządzenie cesarskie z 
27 stycznia, p o w o ł u j ą c e  p o d  b r o ń  d l a  
w y ć w i c z e n i a  s i ę  w u ż y c i u  k a r a b i n ó w  
r e p e t i e r o w y c h  68.200 r e z e r w i s t ó w p i e -  
c h o t y  i 4800 s t r z e l c ó w  na dwunastodniowe 
ćwiczenia, włącznie z podoficerami, których licz- 

swą gotowość, że‘z bogatych zbio- b(* .ozllaczY ministerstwo wojny. Pod chorągwie
, L, zaciągnięci będą najpierw  rezerwiści z ostatnich 

lat. Od ćwiczeń

zamówił rzii(i rnraui)8kj w fabryce K ruppa 26b 
ysięcy naboi działowych. — W arsenale buka- 

resz s im pracują Iniem i nocą. Sprawa zapro-
m w ych^dTł. bułgarskiej karabinów repetie- 

i  4d m e została rozstrzygniętą. Chwi-
Iowo robią się probv 7 kar-oi.;,- • 1 •
fabrykanta R abina J  szwajcarskiego

' Do dzienników wiedeńskich donoszą z Sofii, 
ze rząd zakazał wprowadzania w - r a n i c e  Bu ł  
g a r y i  d z i e n n i k ó w  , b r o s z u r  r o s y T  
s » i c h. J J

swoich muzealnych przyazle wiele okaz5w któ- 
re są może unikatami 1 beda r . 1 . .
ozdobą wystawy. O bvza'tvm aPewueunaJPrzednie]szą 
scy, którzy iuteresuja sie rui.1Pr7'Ykładem P"»zli wszy- 
niesipnie tego dla naś ta l  1  , twem ! dba^  0 Pod 
stwa krajowego, aźaego działu gospodar-

Powlatowa kasa oszi», j
Stan waładek dnia 31 „ . ^ n o ś c i  w  K rakow ie:
zlr. 74 cen. złożyło
stron 199 złr. 88870 
cnt. 46.

Zwrócono od 1 
204 złr 73054

- gr udni a  
od 1 do

1886 roku 768747 
31 stycznia 1887 r. 

“• 72 . Razem złr. 857618
do 31
cnt. stycznia 1887 r. stronom 

stycznia 1887 r. 7*4563 '2| Sta° wklildek dDla 31

I ^ z « .  zallC2k““--  w y * -

;i lits rac lie  i a r t j s t jc a e .

Bismark parlamentowi 

zapewne da się usły-

P°la do Ateu, aby 
recyi z Bułgaryą.

Ażali jest taki co. Co wypadnie z* tej włó.zegi?
^ le o tem?

Tylko ja toiem 1 . . .
Wypadną stąd długie rachunki z pieniędzy, wy- 

ar,ych na włóczęgę i zresztą nie więcej.
A w Konstantynopolu ma być zunwu „wj miana 

® y«i.“ Z uwagi ua to, że Auglia intryguje otwar- 
c*e' a Austrya skrycie, ja myślę, że lepiej to na-
zw*ć „oszakaństwem myśli.11

Ale, ale. Słyszałem, że szanown królowie Milan 
1 Karol mąją konferować o wzajemnej wymianie 
®w®ich koron i tranów. Inaczej dalibóg nie wiedzie- 
hby 0 czem mów ć.

Z Z fii donoszą mi, że tam są ogromnie „zado- 

*daje

są ogromnie „ 
z podróży wycieruchów do Aten. Mnie się 

że rozumni Bułg-trowie życzą im, aby sobie 
az pojechali do czarta.11

— Nagrodę Grillparzer a zebraną z funduszu na 
uczczenie znakomitego poety i dramaturga, a wy 
płacaną co trzy lata autorowi najlepszego dramatu 
niemieckiego, przyznano w tym roku Ludwikowi 
Auzengruberowi za j-go najnowszy dramat p. t. 
„Heimgefunden — eine Weiuachtskomedie.11 Dotych­
czas nagrodzono z tego funduszu „Karolingów11 Wil- 
deubrnch’a i „Gracchiisau Willbrandt’a.

— W Odesie przygotowywany jest do droku prze 
kład rosyjski znakomitego dzieła 5p. Kalinki: „Sejm 
czteroletni.11

Bibliografia. (Sztuki piękne i archeolog a) :
— B a r t y n o w s k i  Maryan: Obchód świąt Bo 

żego Narodzenia w Polsce. Kilka szczegółów z dzie­
dziny prawa kani niczuego i archeologii. Kraków, 
1887.

—  D z i e d u s z y c k i  Wojciech hr. dr.: Ikono­
stas Bohorodczański. (Odbitka z Przeglądu archeo-
[ o r n e g o ) .  42 str. i 3 tabl. drzeworyt. Lwów, 
1886.

'  T e n ż e :  Der galizische Arohaologentag in 
Lemberg 1886. M itthcilungen der Central-Cum. 
fu r  Erhaltung der K u n stdcnhn .)  Wien 1886.

— K o z ł o w s k i  Karul; Album wojska polskie­
go z roku 1831. Dwanaście tablic kolorowanych 
rysunku Jul. Kossaka i innych artystów. Poznań, 
1886.

— R a s t a w i e c k i  Edw.: Słownik rytowników 
polskich, tudzież obcych w Polsce osiadły h, lub
czasowo w niej przebywających. (Wid. poznańskiego
Towarzystwa Przyjaciół Nauk.i Str. 3 l6 . Poznań,

miesiąca złr. 
zwrocouo złr.

18S7:
U d z i a ł y :  Stan z D0 

67.632 8 6 ; wpłynęło ?łr ^ * 7

2'w 4k7U d k 1 "  s Ś f T  6 6 2 6 °-6}6.
115 “59 5 1 ; wpłynęło z ł ^ f j “ i T c S  \ L  
6.317-92. Stan z końcem miesia(.a rfr. 118 632'55.

P o ż y c z k i . Stan z poczatliam miesiąca złr 
233 i" 8 41 ; spłacono 68 J 4 j . U(jzjelono nowych 

końcem mieSią’ea *łr. 234.20D87.68.8651— . Stan z

Ceny „roduktów na giełdzie wiedeńskiej dnia 
5 lutego b. r.

S p i r y t n s  bez beczki, jg 100 litrów w 
miejscu 26 '37 - 26 50. Uspcsobieuie spokojne. 

Ol e j  l n i a u y .  Za 10-j Ł;do 33 00 — 32 60 
N a f t a .  Za 100 kilogr. gotowa, w miejscu — 

amerykańska 2 2 '7 5 —23 00; gMcyjska 20 00 do 
20 '25 , prima cesarska z marką A. SkrzyasKi i Sp. 
Nr. 0 22 0 0 - 2 2  2 5 ; Nr. 00 24 00— 24 5 0 : pri 
ma kaukazka Nobla w cystemi-wpo 6 60 do 6 76. 
Usposobienie spokofoe.

O l e j  r z e p a k o w y .  Za 100 dlogramów zaras 
0 0 —27-50. Usposobienie spokojne.

S m a l e c  w i e p r z o w y .  Za 100 kilogramów 
w miejscu za towar przedni 52-5 0 - 6 2  50 Usposo­
bienie stałe 

Łó j .  Za 
w  tTgodaiu 
K o n o p i e

*5------- 33-__
czesane 3 4 .__

1886 .

Składki
ulicy Pędz^ehów'6^116' wdowy z dwojgiem dzieci 

N ow ej R ef 0r m y ™ 15
N.

złożyli 
1 złr,

w admiuistracyi

w minister f *’ Cesarz mianował radcę sekcyjnego 
łem ; h S^ le! Bprawiedliwości, odznaczonego tytu- 

arakterem radcy ministeryalnego, dra Al-

R e b c z y ń s k i  Wład.: ‘Rys hist. fabrykacji

i w ó t  r 88r Francyi 1 ° e'°b*iinach w i,oi8ce*
— S t a c h i e w i c z P io tr : Ilustracja gawędy J. 

1. Kraszewskiego „Dziad i baba11. (6 kartonów w fo- 
todr) Warszawa, 1887.

—  T r a w i ń s k i  p . . La vie antique, manuel 
d’archeologie grecąue et romaine (d’aprćs E. Guhl 
et W Kouner). 2 tomy. 1008 str. z liczuera' ryci­
nami. 20 fr. Paris, 1886.

— W ystaw a  archeologiczna polsko-ruska we Lwo­
wie 1885. (Tekst objaśniający p. Ludw. Wierzbi­
ckiego. —  O malarstwie p. M S kołowskiego) 49 
fotodr. Lwów, 1886.

Dział ekonomiczny.
Towarzystwo rybackie w Krakowie postanowiło 

wziąć udział w tegoroczuej wystawie krajowej (iVo-

100 kilog I sorty 32 5 0 - 3 3  00. 
od 29 stycznia, do 4 lutego.
Za 100 kilogrm. węgierskie i.nrowe

galicyjskie surowe 2 5  o0 ,
— 4 4 —, włoskie. <zesane, wyborowe 

po98 00   1 ]2  TT ’ f u~~ Usposobienie sYne
50 klgr. ZateokJc miejski M r ^  ^r. 1885

9 0 —95. wiejski» 5 °-  fok",1’

doK8o5 n0i0 ' ^ y ' 2 0 - 3 0 .

aorty za 100 kilogr 
r »ska 86 — *

00  —  

włoska 6 8  -  

ior*ka
L u c e r n a  

do 7 2 - - ,  l ól)r,
60 68 zlr. cz 8k* hi»>a 70 '̂   do 84 ' —.

R * e p a k  za 100 kiloom. 10 '50 do 1 1  00, 
bauaeki 9 5 0 - 1 0  00

Na f t a .  Wi eH. v i  i/, mn klgr. ameryk. na1 e d e ń Za 100
20 procent ta r, inc l’ .  ^ . 2 5 - 2 3  50 proct.,
dworcu; galicyjska 2ft-9 r: on.^0 gotówką— 20 na 
„ , j  I..1  t l - M  1*
21 75 Lspi.sobienie stałe

Na targowicach w Wiedniu w tygodniu ubie­
głym było: bydła rzeźneeo i  W  9ztuk p0 37 d° 
60 złr. za 100 kil0gri,m • cie^t zabitYch 3488 
po 36 d 60 ct. i żyw-ją^' 39 pn*32 do 44 ct. za 
1 kilogram; owiec zabitych 655 P° ^  et. i 
żywych 4045 po 6 do 22 zł( *a Par? > wrpszeie 
świń zabitych 1607 sztuk po 40 d« 54 ct- > żywych 
10-707 po 37 do 42 ct. za kilo£ram bez podatku 
konsumuyjnego.

uwolnieni będą ci rezerwiści, 
którzy z dniem 1 kwietnia przechodzą do land- 
wery. Ćwiczenia odbywać się będą od 7 do 18 
lutego.

W miarę jak wzrasta prawdopodobieństwo p rzy - 
j ę c i a  s e p t o n n a t u  przez przyszły parlament 
niemiecki, głosy półurzędowych dzienników n ie­
mieckich brzmią pogodniej. Stronnictwo wojsko­
we zadówolni się tem, że w tacim razie siła N ie­
miec zrównoważy się z siłą Francyi.

Z  Petersburga donoszą, że poza kołami woj­
skowymi nie ma wcale prawdziwej ochoty wo­
jennej, ale jest powszechne uczucie, że b e z w a ­
r u n k o w o  w k r ó t c e  p r z y j d z i e  dc wojny. 
W  tyiu celu rozwija się czynność gorączkową. 
Terminy dostaw wojskowych naznaczone pier­
wej na kwiecień, przyspieszono teraz na początek 
marca Na południe wysłano świeżo wielkie za­
pasy kociołków polowych i now e uprzęże. A  po 
nieważ ani magazyny nie są jeszcze pełne, ani 
uzbrojenie wojska nie jest jeszcze zupełnem, 
dlatego pośpiech w obecnej chwili krytycznej 
jest zupełnie wytłumaczony.

W edług doniesień z Rewia F r a n c j a  z a k u ­
p i ł a  z n a c z n e  z a p a s y  o w s a ;  siedranaście 
okrętów ma się zająć przewozem, z tych jed e­
naście jest już w drodze z ładunkiem do F ra n ­
cyi.

Podczas przyjęcia dyplomatycznego, jakie od­
było się dnia 4 b. m. w pałacu elizejskim p r e ­
z y d e n t  G r e ^ y  wyraził nadzieję utrzymania
pokoju.

Deputowany Lacroux w korytarzu f r a n c u ­
s k i e j  I z b y  d e p u t o w a n y c h  wyraził za­
m iar interpelowania rządu co do obecn igo poło­
żenia. M inistor Goblet zrobił uwagę że nważa 
interpelowanie za zbyteczne po złoionem  przez 
niego i przez Freycineta oświadczeniu o pokojo­
wych zsiiiiaraeh Francyi. M inister dodał że ma 
dowody, iż  p a n i k a  o s t a t n i c h  d n i  
w y ł ą c z n i e  d z i e ł e m  s p e k u l a n t ó w  
d o  w j e h .

Pary ska R e tu t Economiąue wpadła nam y śl zanv 
tania, najsławniejszych instytucyj j zakładów fi. a n i  
wych w Paryżu o zdanie w s p r a w i #  nLan8°* 
&a i ą c e j  b u r z y  w o j e n n , e j —
brzm ią tak:

Bank Credit industriel odpowi«,i„'„> tt 
żadnej poważnej nie ma D o ń m ^ . , '

dnia 7 lutego 1887.

Zjednoczony dług w papierach . . 
Zjednoczony dług w sreorze . . 
A ustryaeka ren ta  złó’ta .
al° ausLtry?cka ren ta  (marcowa) ! ' 

_eye banku austro-węgierskiego 
Akcye kredytowe . .
Londyn . . . .
Srebro . . . .
.O-to frankówki za sztukę 

Dukaty austryaekie
Banknoty banku niemiec. za 100 m.

b y ł a
g ł e ł

n a d c i ą- 
Odpowiedzi

Nasza
podstawy

instytucya do przypu- 
nie wierzy

szczenią wojny, 
w wojnę.

B angue de P aris  odrzekł: Gdyby 1™ R- , 
chciał był wojny, byłby nie trac ił ,
septennatom i nie narażał aię na kle 1  n “ 
lamencie. My nie przypuszczamy wbinv W Par'  

Bangue d'Escom pte  ^pow iedział- w  • 
spodziewamy się. ^ o jn y  nie

L a  Societe des Depots —  nie 
wojny, a Przypuszczamy

B anąueparisienne  również w woine nia -■ 
Gaulois oblicza dotychczasowe 8 t r » u W1< rzy. 

d o w e  na 1800 milionów. g ! * ł -
R /ąd niemiecki złożył w Paryżu 1 własnei in ' 

cyatywy u s p a k a j a j ą c e  o b j a ś n 1 e n i a b0 do
powofama rezerw. u

Adiiiinistracya wojskowa zarządziła w B e l g i i  
pomiędzy Leodyum a Nam ur b u d o w ę  7 f o r ­
t o  w których koszta obliczono na 60 milionów 
frankowi Dla uzbrojenia tych fortów zamówiono 
działa Kruppa.

Do P o l Corr. donoszą z Bukaresztu, że z wiel­
kim  ̂pośpiechem przygotowuje się a r m i a  r u ­
m u ń s k a  na wszelkie ewentualności. W Essen 
bawią chwilowo dwaj rum uńscy oficerowie, k tó­
rzy mają odebrać zamówione działa. Prócz

Telegramy „Nowej Reformy1!
( Z  biu koresp o n d en cy jn eg o .)  

tacyi^wyburców f k S ° u 'k ia d c z ^  d«P^-
kandydaturę. P r z y S  ^ JSklJeg 0 ’ 12 Przy!«W « 
przekonanie, że pokó. j a g j^ 2'.  8WD|? g !ębok'o

Kolonia, 7 lutego. Ń a zgrom 
centrum oświadczył p . W indtb orst*'1 o n n ic t w a  
papieża w sprawie uchwaleni a -«’nian { CZt'u !a 
polega bynajm niej na tfeści maie-yJSun/'“wniosku 
wojskowego, lecz na względach u ż y t e c z n i ;  ; 
poJnycznej rachubie. Gdyby było m ożebnem bv 
łoby cenrrum spełniło życzenie papieża; a ’n ie  
możliwych rzeczy nikt dokazać nie potrafi 
piei nie pogniewa się na swych wiernych synów, 
skoro rozważy dokładnie powody,, Które nim i 
kierują.

Bonn, 7 lutego. W miejsce dotychczasowego 
członka stronnictwa centrum p. F uertha posta­
wiono jako kandydata do parlamentu radcę sądu 
krajowego H aa ta , Katolika, który zobowiązał się 
glosow ać  za septetinatum.

Piryt, 7 lutego. Francuzi u ję li d. Z b w. 
pozycję w HasenFuiloi. Chińczycy i Anamici o- 
puScili fort w M a„v . Francuzi stracili ośmiu ran­
nych.

Rzym, 7 lutego. Dzienniki utrzymują cięgle, że 
iojiieje przesilenie m inisterstw a, mianov icio' co 
do osoby hr. Robilanta.

J K n r s a  t e l e g r a f i c z n e .  
w r «  a  l e z a s i e  w i e t t e ń s k l e j

1 Aura w wal.
anstr

iłr. ot.

77 80
89 20

109 25
96 *20

856 --
272 60
127 90

10 11
6 03

62 80

Odpowiedzialny R edaktor; 
l a r t e r A s z  J t t o i i i f M Q k * * i c 2 .  

W y d a w c a :  D r .  L e s ł a w  B o r o ń s k i .

Rubryka „Nadesłane nie pochodzi od Rodak 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje

N A D E SŁ A N E .

Skutki codziennie osiagane przez di a L iebera 
eliksir nerwy wzmacniający są nioma cudowne 
Na dowód przytaczamy uastępujący list: „Dzię­
kuje Panu niniejszem za eliksir nerwy krzepiący. 
Wyżyłem pół flaszki, a już czuję tak znakom1 te 
polepszenie, jakiego nigdy nie spodziew*łjm się. 
Aby skutek był zupełny, proszę znowu o Iaska_ 
we przysłanie i t. d. Hoffman, nauczyciel- Ęt- 
Sturlaek pod Gr. Sturlack. Prawdziwego eliksiru 
opatrzonego marką ochronną (krzyl z sotwicą), 
we flaszkach */4 litr. po 3  marki V* i*cr ® ma* 
rek, 1 litr po 9 marek dostać moźna J?  aptekach 
i składzie centralnym  M. Schulz* 9  Hanowerze.

Pamiątki zbiory i o s o b l iw o ś c i  godne zwie-

dzania: g i t B k i w S u k i e n
— Mu z e u m Na r o d o we  o -ogiedsiałków od 11

u i e a c h otwarte codzienni* VJ9 ^  p*HRonie 20 cnt. 
do 3. Wstęp w doi świąteczne 1°’ j e) ę t n o ś c i  (ulica

— Z b i o r y  Akad®mi i  e ^aniem aię do z„. 
Sławkowska), zwiedzać meća*
r*ądu. „ i oz ny  oni w e r s y  t e  t u

— G a b i n e t » r o b JagieUonicum) (uj 0a
J a g i e l l o ń s k i e g o  f^T^jjionni* "d 1" do 1 pr(u z 
aw. Annyl. zwiedzać ® t*ekiok. W tymżi gmachu B i- 
świąt i wakaeyj nD‘,TeÎ ,łna zgłoszeniem się do
b l i o t e k e  a °l
rządu. * ^ek,  pre_ L ' g k e r b i e o  t  « n w e 111 „

za­
rządu. . „e«ioł* • r e “ ' pr 6 * b yt e r  v a 1

- b k a r b i M . \ 0h*ń*<> k • o w,e “ ‘ u 00  L 0 m -
n e g o P. Ma r y * .  i#ośna jak wyżej.
n i k a n ó  w zwleo-* ______________

K -*Aś w , d n ia  7 ,a
■<nhu n„ /* *  biei4e®go kuponu.
Murki n?P .rowe rowyJski# . n
80to t  ni8“,1««kie . . .

.  p^^Ą w k# złota . .
<■*/,* p„ł*ka. krai' «ali«- •
K % yozka kraj. galio . . 
U / . y W '  indemn. gal. za złr.''l od 
r *  O h , Ś l n k u  kraj. za iłr. 100
4% n i ! ?  ^0mvnalne
4 *

6 *.
■'*
K*5 t
4*

Lizty ***t- Tow. kred u  i .

100 rubli 115 50 
100 mar.! 62 Ć0 

10 08
za złr. 100 102 — 

100, 95 50 
k. m. 103 — 

— »6 25 
I Brnie.

116

n Ser
»

Banku hip.

zaet. Król 
Ukwid.

Pol

Łw ó w , d m ą  a, a
te* bieżąj«go kuponu.

z prem. 10% 
wr. za 40 lat! 

za rubli 100 
100

10
103
96

104
97 

100

W a rs za w a , d n ia  5/a
bez hieiąe9go k"ponu.

5% Listy zaztawne z r. 1869 za rubli 100 
4% Listy likwidacyjne . . . „
6% Listy zast. Warszawy L fcm, „
5% . . • ,}}' • *
5%

pjwcą ■ ś-rądują

 ;ioi 30

SW 76 
501 96 

92 60 93 
9“ — OB 
99 86 100 

100 _ 103 
101 25,108 
99 50:100 
90 BO 101 
98 2Si 93

50
75J
60.
60
7

•II.
IV.

1 0 0 -------1 Bi 76
1 0 0  'lOti
4®0i j 99 40

9o 60 
9o 61

lOOl-----
100! -----

6 %
5%
5%
5%

OBLIGACYE INDEMNIZACYJN&
Obi. Ind. ab 10 % eeo. Gzlieyi z- 100 »• 

„ „ ,  10% .  Bnlfow. .  iOO .
7%
7%

Sicdm. 
W ęgier.

00
100

i

Akoy# RanC ,• ° kuP°iw*
Listy } “  1 200 278 ~  *F44V,% „ rtl Tow' kr*d. ziem. za zł. 100, *9 50 100 

7 * * ” " • „ 1001 99 —! 99
X  ”t LABtj **•*• krajów.

i5*
8%

|0 %

6 *
4%
e%
ł%
r *Wfc

S
77 80.
79 ZO

W ied eń , d n ia  &/*• j
UBLIGI DŁUGU PAŃSTWA

bez bieżącego kuponu. j
C% Renta anitr. papierowa ab 16*/, za złr. 100 77 10
* *  , „ srabrna i  • > 100) 79 — ir

,  z ł o t a ........................ iW  lOb 40 108 60 41/*
,  ,  pap. nowa ,  > 100: 86 S t '9 6  66;®J

Losy z r. 1854 na 250 Jr.ab20°/o z»100!128 — 1 2 ') —i5 *  
,  1860 „ .00 .  ,
,  1860 ,  100 ,  ,

• ,  1864 bez % całe „
„ ,  1864 bez % pół ,

ROŻNE INNE PO/YCZKI 
Losy Donau-Begullr. z 1870 za sztukę 1 
Pożyozka . * .V / •
ferbska poi. pr. P° JO® £rl0'*
Losy Tureckie p i.. 4 w  „ „ 1

4%
5

100 { 99 
100 95 75 
100! 96 76

96
97 

100 
10H
26
00

20
76i OBLIGACYE KORONY WĘGIERSKIEJ.
25 4 % Benta złota na lOu > złr. . _*
6® 5% ,  papierowa.............................. 100. 86 l nl
*65% Obi. w. Ostb. 1  1876 w ał. ab 10% ese. 100116 60,116 d
W Pożyczka prwm. w9g. r* ItO rfr. ,  100*116 26(116 76
ot) . 50 _ 1 iW> ilri

/*ke,«s-Ps(r.) * * lOPllS 601*0 £6 4%

LISTY ZASTAWNE.
% Bank krąjowy !*k' -
Banku hipotecznego « )« • ,

ivu j — u .  —1c -  • kip. ^ - le t  . 1

100 163 -  166 — • • * - ’ * '  8b-l ,
100,--------- — - lt/ f  Boden-Credit*allgem. 8et. „

Boden-Cred. ańg- dst. z pr. f
Galie. Tow. kredyt. ziemLk. ,

103 — 
103 -

113 -
105 23

103 30 
103 50 
Iuł 80 
103 8b

°BLIGACYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI.
5 % ,  ' • na 300 złr. za 100 97 70 98 lii
4 1/ *  północą, u*. 300 . ,  100|116 BO 116 40
5 i  g a f  L Em- 1  1881 na 300 ,  .  100 97 76! 98 86
4 lt  ? 8 yeko'Bogum. ,  200 ,  ,  100 98 40| 99 —
k i  1 •'Qfer- * 1884 .00  z. zb 1 0 % za 100 80 i 6j 81 -
I I  ł^ -C zern . t  1884 na 300 złr. „ 100 - |  89 -

114 -  5 I  w *łoeie. .  200 „ „ 100
106 —k i  “‘edanogrodzkie . „ 200 r ,  ] 0C

*5 801 80 20 15 i  Łomb. (Sildb.) ,  500 fr. za sztukę 1
15 lo  15  gijG *  Prziu.-Łup. I. Em. 200 złr. za złr 100

Ontatdyw:ć,; . . .
AaćEjiUto Wiener .AWJTZiB Wiener . . .

6'—' in handlu 1 przem.
. 968.n u  m.,11. '
. 100 97 761 98 M \ . ' * '

17 .— (ł»'« kipeteczny 
IT — jl8Ś ~joo.~  Bank kredytów, krakowski

J 0 3 J S S

100
16e
200
800
600
200
200
ZOO

103 „
94 7gf 

278 30*1 
879 
238 b< 
[844 
199 25 
'286

złr. 100, 95 70 68°
100 86 l ftl 80

sa zł<-. 100 97 -  - 
lOO 

,  IOO!
. ioo,.. 100 99 

100 10 1  50

41/*
3%
4%
4‘ i
5%
6 %
4‘/i

■ 9 m m n
ual Tow kred. ziem. stare 
B ujm austro-węgierskiego

100
100
100
100
J00

Vf 60

100 
ICO 
100 
102  60 
100

.3% Noide»ty . na 300 
0% Moraws.-Szl. C.-B 309

L O S Y
B<*daj losy Bazylika . na 
Ered, dla bandln i przem. .  100

99 60 .  __
100  60 10 1 _

»« » b S  -

* t .?
Basku kia w ^. • 9rw ią

IOO: 99 75'i00 2f,
106 101 26 1 01 n
100 Ml 76102 £  
100 98 — 98 KA 
100 SCO - j o o g

100 *« •pt 1 -.a 100. 66 60 O6
h  ° 3 “i

M m "  I S O ,z

•  * " ■ r !iv* -  -
Klary .................................
4 % Tow. tegl.Dun. ab io  %
“Ja k o w sk ie .....................
Ofner (miasta Bud>) 
Czerwonego Frzyis austr.
R u d elfa ......................
Stausławowdiie. . . .
4l/»% I ryestyńiŁe . . 
4%

100
»■
40
10
6

10
80

100
50

m-k. 
w. a. 
w. *•
w a. 
w. a. 
w. a
w. a.
w. a.

4* -
11*  —
16 60 
*; 86 47 75 
13 80 14 10

AKCIE KOLEJOWE.

9 10 
16 6« 
28 -

m. k.l3V 6 
w. a.1 68 -

9 4(> 
17 60 
28 50 

138 -  
69 -

Alffild-Fiuma . . 
Ferdynand* lółnoen! 
Franciszka Józefa 
Karola Ludwika 
1 wowsko-Czemiow.„a#e« 
Koszyeko-Bogumińzkie
R udolfa...............................
Siedmingrodzb) ,
Staatzei *enbah~

: :
W A L U T Y .  

Dukaty pedm ważne . . . .
m-to Frankówki..........................

2b-U M arków ki.....................
Fół-bnperyały ros. pełna w aśu 
l u ą  siterlinm , . , 
Banknoty włoskieD.L1. _

na 200 i t  
.1050 „ 
. *00 „ 
.  *10 „
.  ” 5 .  
.  *00 ,  
• - .  * *  • 
.  *00 „ 
.  *W „ 
.  600 ,

z* aatukę

176 75 
2800-

177 76
r -

193 — 193 60 
,211 FOjLl* 60 
148 -  *148 75 
181 60|182 -  

1170 66,171 60 
'242 -  2*1 50 
I 89 60. 90 50' 
39/ -  394 -

BuMe papie: 1 a

8
10 12 
12 6ft 
10 45 
14 '-1
Ł «

8 0
10 1 
12 5 
10 4 
U i 
49 t

’• 100 u*r k 116 71 ;ie 4
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Za spokój duszy ś. p.
Marcellego Cyrys z Sobolowa 

SOBOLEWSKIEGO
b y ł e g o  w ł a ś c i c i e l a  O s i e c a a * 1

odbędzie się

N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e
jako w trzecią rocznicę śm ieroi jogo 

w sobotę d 12 lutego 1887, o godz.lD 
zrah. w kościele parafialnym w Drogml,
na które pozostała * ^ o * a  Krewnych 

i zaprasza.

Odzyskawszy zdro­
wie rozpoczynam prak­
tykę lekarską. 298 1 

P r ,  R y b c z y ń s k i .

Drzewa obroManep
rżn ię teg o  i ciosanego, podług  ro zu m ró w , 
po trzebu je 1 3 .0 0 0  m e t r ó w  s z e ­

ś c i e n n y c h
W. 0. Reichel, Lobau in Sachsen,

H oizhaadlung en gros. 897 i 2

Sf A .  B I A S I O N  E
( d a w n i e j  J .  M ik a  i  S p ó łk a )

handel pod an iołkiem  w  K r a k o w i e
poleoa świeże

W i n o s i ' o n a  K u r a c y j n e

W inogrona hiszpańskie Almeria 
J a b ł k a  r o z m a r y n o w e  I  r e n e t y  

Gruszki spinoca i cytrynówki 248 37 
i  k a l a f i o r y  w  p i ę k n y c h  r ó ż a c h .

Po s z u k u j e  s i ę  d z i e r ż a w y  o -  
k o l o  1 5 0  m o r g ó w  dobrej gl« 

by w wschodu ej lub zschodniej Galicyi.
A dres: W. M. poste restan te Nowy 

Sącz. 299 1 10

4 0 0  s z t u k  d ę b ó w
dla kolei wioynalnyeh w pobliżu z a r a z  d o  

s p r z e d a n i a .
Zgłoszenia do Zarządu dóbr Niwiska poczta 

Kolbuszowa. 301 1 3

*
D
n

Już jest 
s i r i e ż y  z a p a s

' £ I T M A

marynowanego
1  h lg r .  1  z lr .

w iaz z opakowaniem , wysyła odwrotnie
wolnej ilo ci za zaliczką

Handel M. Lipińskiego
w Z a l e s z c z y k a c h .

O łaskaw * zamówienia nprasza.

do- 
302 1 O

Uznanie. (Jedno z wielu.)
W  czerwcu b. r. usłysz,tłem z ust pewnej dostojnej osoby o zbawiennych 

skutkach „piernika hygienicineęo z Fabryki L. Czyńskiego z Jarosław 1;*", jakie 
tenże sprawia w katarach żołądka i kiszek. W ob-c tego ostatniego, który od 
lat 40 chronicznie co lat kilka m uie napada, wyprawiony w tynu roku przez 
Drów 0. W idm ana i G. Z em bickiugo (\jca) do Sz -z .wnDy przeważnie dla gór- 
sk ego pow ietrza, nabyłem  tamże od agenta W go Czyńskiego ów piernik j ka- 
żdodziennie z coraz hardzi -j wzrasta; ącem zaufaTfem i zado \ oleniem P '^ 'ug prze 
p su używałem. Wróciwszy szczęśliwie d ■ domu w drogiej połowie sierpnia br. 
odtąd używam ten piernik regularnie o godzinie 11 przed i o 5 PĄ połudn,u 
I oto o d  p o c z ą t k u  z a r a z ,  w ciągu ubiegłych całych czterech miesięcy w .  
źdego daia regularnie doświadczam u a j z b a w i e u u i e j s z e g o  s k u t k u *  i-wego 
przedtem prawie n i g d y  n i e  b y ł o ,  a używany przedtem „Hegar" od tylu 
miesięcy spokojnie spoczywa.

To uznanie ogłasza stary, w wieku 71 lat kapL n  pod dewizą sw ą, 
którą jako dlań najświętszą, powołuje się : „jak księdzem jestem ".

W Tartakowie. 30 grudnia 1886 roku.
JSs. Józef Wierzchowski,

166 7 O pleban ob. łacińskiego.

PIERNIK HIGIENICZNY
z 20-krotnie premiowanej fabryki

Ł .  C z y ń s k f e g o  w  J a r o s ł a w i u
przy s y s t e m a t y c z n e m  używaniu je?t niezawodnym środkiem dyctetycznynij 
usuwającym doltgbwości narządu traw ienia j a k : obstrukeya, hemoroidy, dysp0p. 

sya. kongestye, zgaga, wzdęcia, odbijanie się, niesm ak.
C e n a  2 0  d l i .  z a  s z t u k ę  wraz ze sposobem u ż y c i a -
Do nabycia w składach fabryki we Lwowie, Krakowie, Przemyślu, Pradze, 

Wiedniu i Peszcie, iakoteż p o  w s z y s t k i c h  z n a c z n i e j s z y c h  nJ>t® kajh  
i  h a n d l a c h  k o r z e n n y c h .

O s t r z e g a  s i ę  p r z e d  b e z w a r t o ś c io w e m i  a  n a w e t  w *^ęcz 
s z k o d l i w e m i  f a l s y f i k a t a m i .

n a j n o w s z y c h  c z a s ó w  g

j e s t
C H Y Ł O  L .

W p rz tb ;egu rn»maitvch chorób nerw ow ych, polegających na

zmianie szpiku pacierzowego
następnie w chorobach reumatycznych, np. reumatyzm stawowy i mięśnio 
wy, podagra, postrzały i tp .  jest iliezaw duym  śiodkiem i wypróbował ym

J e d y n y  z  n a j n o w s z e j  n a u k i  i  c z a s ó w .
O e u . u  p ó ł  f i a s z l s l  1  z ł r .  — o a ł e j  2  a ł r .

Jedyny Skład w aptece pod Lwem lyso 13 o 
^  P .  K B O k l £ W E € Z A  n a  K le p a r z u .

#
*
#

ł
*

1

I. Stachowicz
krawiec cywilny i wojskowy

Kraków, ul. iw. Anny, l. 5,

Łoleca I ogato zaopatrzony akład wszel- 
iego rodzaju uniformów, jakoteź wszelkie 

artykuły d la c. k. oficerów, urzędników 
wojskowych i cywilnych.

•W  C eny u m ia rk o w a n e . "UH 
243 9 3u

K o n k u r s *
W miasteczku Dobczycach, li- 

czącern przeszło 3000 ludności, 
siedziba o. k. sądu powiatowego, 
opróżnioną została stała posada le­
karza miejskiego z płacą roczną 
300 złr w. a,

Kompetenci doktorzy medycyny 
zechcą swe należycie udokumen­
towane podania wuosie do dnia 
20 lutego b. r. na ręce burmistrza 
miasta. 278 2 3

Dobczyce, 27 stycznia 1887.

L. 88/pr,
Obwieszczenie.

W obrębię o. k. S łd» obwu,Jo;
wego Rzeszowskiego oprawione yó 
mają księgi gruntowe W ilości prze­
szło 400 tomów.

Cena oprawy jednego tomu w
w Rzeszowie wynosić może n Ĵ 
wyżej 4 złr. 60 cent., zaś w sie‘ 
dz.bach c. k. Sądów powiatowy0 
najwyżej 4  złr." 99 centów a- w - 
Oprawa ma być co do jakości, 
trwałości materyału i roboty taką 
sam ą, jaka jest przy dotychczas 
oprawionych tomach.

Wzywa się zatem Panów intro­
ligatorów firm znaczniejszych, aby 
swe oferty w 14 dniach do tutej­
szego Prezydyum zgłosili, gdzie 
także bliższe warunki co do kau- 
cyi i oprawy przeglądnąć można.

Rzeszów, 25 stycznia 1887 r. 
£94 2 3 L ubaczek .

Fabryka ubiorów męskich i dziecinnych y

HEILMANNA KOHNA
z Wiednia

ma zaszczyt donieść Szanownej P. T. Publiczności, iż otworzył 
W  K R A K O W I E  

przy ulicy Grodzkiej w domu p. Siissera Nr. 9 I. piętro
F I L I Ę

swej fabryki
ubiorów męskich i dziecinnych

W ielki wybór towarów, jak ; się znajduje w naszej filii, oraz elegan­
cki wyrób i jak najstaranniejsze wykunywanie leguz

po cenach fabrycznych
przetrwa kaidtt inną konkurencję.

0  łaskaw e,w zględy uprasza z uszanowaniem
Fabryka ubiorów męzkich i dziecinnych.

142 53 100 H e i l m a n n a  H o h n a  i  S y n ó w .

Uznany powszechnie za najlepszą

JlSINC* do zapuszczania podK H g»
p o l e c a

Józef Hanke we Lwowie
s k ł a d  f a r b  i  h a n d e l  m a t e r y a l ó w  p o d  „ C z a r n y m  P s e m " ,  

Rynek, 38, we własnym domu.
D o s t a ć  m o ż n a  

We Lwowie u mn 0, Rynek 38 i we wszystkich znaczniejszych h an d lach ;
na prowiiieyi: 1952 8 0

W BOCHNI u p. J . Górskiego.
„ „ u p. J .  Michnika.
„ B O K SZC ZuW IE  u pni. 01. A.-matys.
„ BRODACH u pp. W iikuw ski et. Sp.

„ u p. W . Adamowicza.
„ B R Z E Z IN A C H  u pni B. W rońskiej.

BUCZACZU n p. J . Neumana.
„ BUSKU u p. M. Goldbabera.

CH O D O RO W IE u  p. F  Marża,
„ CZERNIOW CACH n p. A Bayora.
, „ u p. W Augutynowicza.
„ „ u p. St. Kurm aóskiego

„ u p Ign. Schnircha.
I  C ZO R TK O W IE u p. S. Kosteckiego.
„ DEMBICY u p. S. Scrednickiego.

D O L IN IE  n p. M. Kirscheua.
„ DROHOBYCZU u p. T. Jabłońskiego.
„ GORLICACH u p. S. Muszyńskiego.
„ GRÓDKU u p A. Lipusa.
„ H U SIA TY N IE u p. A. Danielewicza.
„ JA R O SŁA W IU  u p. O. Strassberga.

„ u p. A. 1 umidajskiego.
„ „ u p. K. Zablotn^go.
„ JA ŚL E  n pp. J Pollaka i Syna.
„ KAŁUSZU w Towarzystwie spożywczem.
„ KAMIONCE ST. u p. J .  Sklenki.
„ KIM POLU NGfU u p. K. Neuinayera.
„ KOŁOMYI u pp. J . Różańskiego i Sp.
„ „ u p. J  Romanowicztt.
„ KOPECZ1 NCACH u p. N. Poza.nenta- 
„ KOSSO W IE u p. M. Kamila.
„ KRAKOW IE u p. J. Barberowskiego 

u p. S. F, Fischera, 
u p.H. Fritscha.

” „ u p Józefa Kulczyńskiego.
” K RO ŚN IE u p. J .  Lazarowicza.

ŁAŃCUCIE u p. J . Cętnarskiego.
„ „ u ,p. O. Danielewiczą.
„ LEŻA JSK U  u p. S. Pomeran**- 
„ LISKU u p. U. Ba ańskiego.
„ W T IE ltu  u pp. J . DembickpgO Syna.

W MIKULINCACH u pni E. O. Grosmaon.
„ MONASTERZYSKACH u  p. M. J .  Sa da.
„ MOŚCISKACH u p. Erz. Lebdy.
„ MYŚLENICACH u pp. J .  G uttm ana i syna.
„ N aD W .»R N )E  u p. J- Kisielewskig-,.
„ NOWYM SĄCZU u p. K. Millera.

„ u p. W Oleksy.
„ POD H A JCA C H  u  pp. j .  Z im ta spadkob.
„ PRZEM YŚLU u d. Kozłov-skiego.
„ „ “ P- M. Kruga
n n u h. A. Faliszewskiego.
n „ u p. M. O. Gausa.
_ rA D O W C A C H  u  pni L. Sonnenreich*
” ROHATYNIR up. F. M aria. 
n UZFSZOW 1R u p. E. Q. Neugebauera.
„ n n F. Jaśkiewicza.
w ^  U P* Schaitter i spółka
n R? ŵ /Y C A C H  n P- J- Kwiatkowskiego.
A u P- A - Km era.
r  SANOKU Narodna Torhowla ruska, 
it u P- J- Rynczar8kiego.
n Rk C lE  u p. J .  Dempniakawdowy.
« ^ IE N IA W IE  w Tow. Sduż^wczoin. 
n ^K A LE u  p. J .  H. Kohua.
» 8NIATYN1E u. p. E. Bduina. 
n STA N ISŁA W O W IE u p. T. Szawińkiego. 
n STARYM SĄCZU u p. A. Essenu. 
n STRYJU u pp. Lechuickiego i Kosterkiewiez 
n SUCZAW IE u p. AL Unickiego.
n T a r n o p o l u  u p. e . F rantza.
n „ u p. Tad. Seiiarfa.
n T a r n o w i e  u pp. M uidnera i sp i.
n Tłumaczu u p. Hiibschmanna. 
n T łuste in u p. W. Uudziszewskiego. 
n TURCE u p. W . K uczyńskie :0.
* TYSM IENICY u p. J .  Zatnichowskiego.
„ W ADOW ICACH u p. A. Pohla.
„ ZALESZCZYKACH u p. U . Sanockiego.
„ ZŁO CZO W IE u p. F. Kordeckiego.
„ Ż Ó ŁK W I u p. F. Olearczyka.
„ ŻYWCU u p. J .  S tankiew icza.

Priiłrilziiłj' t;Jk- 
ziN:f*7.hlcm ochr.

D r. L i.

/. in.iKjs 
;ijin pro: 
> u r' ii

T rzm acn la ją fiy  n e rw y

n  1 y  n
|  do w y le c z e n ia  t rw a łe g o  ra d y k a ln e g o  
I p e w n e g o  w sz e lk ic h , na liiporer.yw w ł-ycli . 

n a w e t e lv rp ie ń  n c n r o u y r l i ,  zv ;l:ł ;/.cz.i i k i e ł ; ,  j 
| k tó re  pow sikTy t. bl..,l-,V mli,.l.»»el. Trwale 
I w y le c z e n ie  w sz e lk ie g o  ro d z a ju  s ła b o ś c i .

blcuatcy, trw o g i, łid jó w  g l -w y, migreny,
1 h ic ia  s e rc a ,  c ie rp ie u  żo łm lk  ow y ch ,I strawnosci ittl. *

l ,c r ,, ' !' l, f , n  z l ');on>  z n n j - j  
I w p 'tłi..i  M1,,J s zy c h  p ię c iu  częśi i świ.it.u ro ś lin , i 
! . l^ jn o w s z y c h  dit4wi;i.lwn»ń n a u k i j
i jjui,*, h ,K l»rzcz p o w ag ę  p ie rw sz o rz ę d n a ,

z ó i iw i ' r ękoj mi . ;  u s im i.-c ia  w y  ł u sz e - 
n Powyż e j  c ie rp ie ć . B liższe  szczc g iiły  I 
lar*' « ‘'^ h te z o n y  do k a ż d e j h u ie lk i e y rk u -

I but *, Te u ą i/t  j,0 t .  2 z ł r .  w . l .  n u s tr . ,  V n lć j I 
L .  50 ceuł. iral. austr. za nade-I
I lin n ^ w ° ły  hih zaliczką  pocztow a. — I 

n ał,łe lu  w Hptckaeli. 
i vf.,, H(I główny: w aptece pod Jednorożcem 

a  Fanty w  P r* d z e  c z e s k ie j ,  w Rynku 
* a ia ro in ie jskun. p .5 6

Skład w Krakowie w a j  teł »eh : pp. P . Kro- 
K iew icza, W ik to ra  R edvka i E . S to c k m a ra .
W Bilski] w aptece A. Blum enthala. 12S 17 26

Lckcye zbiorowe
i i

3 godziny tygodniowo 2  złr. miesięcznie.
Bliższa wiadomość ni. Krowoderska, Nr. 39,

I piętro I drzwi na lewo. 283 2 3

T e r e n  n a f t o w y
dotychezaa nieeksploatowatiy, przeszło 12 
mordów obejmiuą-y. położony w eowioci 
L , kim, ic-st do zbycia lub oddania do eks- 
pioatacyi pod przystęp nem i warunk :mi 

Bliższa w;a-1om ść w Biur/e Ogłoszeń 
W. Grabowskiego, W iślfa, 7. 17:4 g o

A P T E K Ę
w mieście ohwodowem poszukuje się d o  w y -  
d z i e r ż a w i e n i a  za złożeniem w y s o k i e j  
fc a  u c y i .  — Łaskawe oferty p o i lit. P. L 12 

poste restante Dukla. 269 3 6

wiera 
staje 

skórze 
5 0

Piękność, świeżość i delikatność cery
o t r z j m n j e  s i ę  p o  u ż y c i u

. . . .  helian tyna  jest najdoskonalszym  środkiem  do upiększenia twarzy, wy 
• Prawdziwie zadziw iające, w ygładza naskórek i zmarszczki, przez co płeć 

n a J 11* ZwYczaj  i de lik a tn ą , nsawa p lam y wątrobiane , żółtośó twarzy,
aJ® kolor młodości i świeżości. 214

C e n a  1 5 0  c e n t ó w .

J. IHNATOWICZA
Magistra farmacyi, chemika sądowego,

W la f ic ic ie la  f a b r y k i  p e r f u m  i  m y d e ł  t o a l e t o w y c h
We Lwowie ulica K opernika, liczba 3,
W Krakowie Sukiennice, liczba 20, 
w Czerniow cach Rynek, liczba 2 .

J. BAIHDET
K r a k ó w *  ulica Grodzka I. 8.

Wielki skład materyj jedwabnych na suknie i okrycia , 
damskie w najnowszych kolotaeh i deseniach.
Aksamit prawdziwy lyoński, e/aim. i kolorowy. _______
Wielki wybór koronek, tiulów, wstążek, haftów, wyrobów 
t-zmuklerskioh, firanek, pończoch, sznurówek, trykotów i t. p. 
Alagazyn nowości w zakres toalety damskiej wchodzących. 
KaszmiryTkrepy, grenadyny wełniane, flanele, chuSki pW- 
eienne, szyrtyngi w najlepszych gatunkach.
Satynety i kretony francuskie na suknie, gładkie i w de­
seniach. 146 89 100

Q U E R IS 0 N  R A D IC A L E

de toutes les

KALAD1ES M enses, Epiieptinnes
ET 8ECBETES 

par ma seule methode.
Le* Esnor-u..  ne sont dus qu aprćs rć- 

tabliuement complet.
Dr. P ro  i. A. M A L A S P I N A

Mwnbre de plnsieurs Sooiśtćc »cientifiqnes
106, F aubourg  Saint-A ntoine

P A  B I  8. [go 111 ?

Traltmont par Correspoadanoe.

M a g a z y n  n o w o ś c i  U

F ilip a  ESile |
^  K r a k o w i e  I

pr*Y ulicy Grodzkiej pod Nr. 6  ^
^  . R y m u j e  ua składzie: 1
| wielki wyb°r biżuteryj, parfumeryj i mydeł, %

lornetek, e °widz<Sw, scyzoryków, neceserek, ^  
J p r z y h o r y  do palenia, tutki «Houhji)n« również e e i a t y ,  b i e - i  

l i z n ę  męzką, krawa , t a a i k i  t r y k o t o w e  według sy- 3©

f  stemu Prof. Dra J a  e g  a , speoyały wyrobów gumowych, 3  
aparatu chirurgiczne, a r  y u y (j 0 p 0 j r ^^y^ oraz w s z e lk ie j  
^  przedmioty, wchodzące galanteryjnego i no-

po cenach nader niskich. t
Zamówienia z prowincyi uskuteczniam odwrotną pocztą. i

| S F  Ceny najtańsze, fabrjczne.
Próbki na żądanie daje i wysyła franko.

Każdy przedmiot niestosownie wybrany zamienia na inny

F A B R Y C Z N Y  S K Ł A D  ( A S T Y  W OSKOW EJ DO Z A P U S Z C Z A N IA  PO A D ZEK.

M D R Z L J  SGHULTZ
w K r a k o w ie  I t j  n e k  N r. 33 .

SKŁAD TOWARÓW NORYiVIBERSKICH i KOLONIALNYCH, 
wielki wybór Paciorków \ Korali szklannych,

Guzików, Jedwabiu, Nic , Bawełny i innych potrzeb <J° 8ZJ C11* 1 ah u-
Skład Różańców i Koronek kokosowycn, kościanych, dre­

wnianych i szklannych,
Obrazków świętych, Krzyżyków, Pasyje* j Medalików.

PRZYBORY DO R O B IE N IA  K W I A T Ó W .
Liście papierowe i batystowe, Papiery kolorowe i Bibułki

w najlepszych gatunkac 
Ig ły ,  N ożyczk i S c y z o ry k i, N®*e  1 * “ n g ie le k łe ,

Papiery i Płótno introligatorskie,
WSZELKIE PRZYBORY PIŚMIENNE i RYSUNKOWE.

Złoto do robót pozM1*102* 0*1' fa rb y I lakiery. 138 130 800
Zamiejacowe obstalonhi nat}onm ia8t za ła tv,lft.

j j u u d e l  z a ł o ż o n y  1774  r o k u .

m

najstosowniejsze do wykładania cho­
dników, kurytarzy, kuchni lub pral­
ni, na peronach i w werandach, 
w domach, stajniach i oborach.

Rury cementowe
pod mostki i przepusty.

Żłoby
dla k o n i, bydła i nierogacizny. 

Jako specyalność
F l i z y  c e m e n t o w e

dla W o łó w  i j i f c z r j t i  lulali
w każdej formie i w rożnych ko­

lorach.
Wszystkie wyroby po najtań­

szej cenie i z najlepszego cementu 
Portlandzkiego.

Prospekta i cenniki w ysyła na żądanie.
P o n ie w a ż  w tu le js z e j  o k o lic y  znaj- 

u iy „  s ię  d o b ry  i o d p o w  e J n i  materyał 
do wykonywania powtzsz j  h robót, dła- 
t g j  wybraieui ię m i- js c o w o ś ć  na z a ło ­

ż e n ie  faD ryki. 277 4 12

Z uszanowaniem

Fabryka wyrobof cementowych
m  J a ś l e

J .  ^ a n d o n e l l a .

25 Ob&rzaneczków
bardzo tunaczn^cli za lO  c.

w cklepie pi^mików 253 8 óO 
L. Czyńskiego, Sukiennice.

Zarząd dóbr Neust. in
p oczta  l ia d i ia ,  t ia r y in y a  (K ra in )
n u  w ię k s  ą  i i o ść  p r a w d z iw e j ,  n ie fa łs / .o -  
w a n e j , z c z y s te g u  śh w k . w eg o  z a c ie ru  

w y d a lo n e j

ŚLIWOWICY
la t  1S71, 1884, 1885, 1886
do sprzedania.

K u p c o m  hu to w n y m  p róbK i n a  ż ąd a n ie .
P r ó b y  m a !e  3 — 5 l i 'r ó w  za n a iL y łk ą  

k w o ty  po  1 z t r .  z a  l i t r  w p a c /k a c h  
p o cz t w y c h . 270 4 5

K orespondencya także polska

Środki lekarskie i toaletowe
wyrnDu , „rt

JO Z E F A  T R A U C Z 7 N S K IE G 0
aptekarza „pod Korei „ w Krakowie.

R egenerateur jost jad y n ra  i mezrowannyiu 
J ro d -a a i p.^zywr»S»jąojm po icilkaltrotaem u/.y- 
oiu siwym lub spłowiałym  wfoiom barwę pierw o­
tną. Użyoie nader pojedyncze i ptwiia. Jest 
wi- lką jego i .letą, z. wzmacnia povost włosów, 
naaająo im miękkośai pclysk jedwabny ; nadto, 
nie brudzi ciała ani bielizny. Cena 3 złr. i i 
zlr. 50 et. 1446 19 9

Mydło toaletow e, złozone z wyciągów zioło­
wych, nadaj* cerze nadzwyezajną Diałośa 1 deli- 
kat osć. Myjąc niem włosy, miękną, nadaje im 
polyBk, niszczy i zapobie-za tworzeniu się łupieżu.

Utrzymują na iLadzie^-apiekarze: we Lwowio 
R ucker. w Tarnopolu J  m ięgńw iez w Taruo 
w e lipid, w W ajowicacb tu row ski.

Masło
n'csolone, deserowe po 5 z łr. kucńenne dosko­
nale po 4 złr. 5 i er., rozsyła w paszkach 5-eio 
kilogram ow ych, z opakowaniem i franco. Z a ­
rząd  d 6b r N ow e S io ło  p od  Stryjem*

108 30 0

P i e s  B u l d o g
d o  a p r a e d a n l a  

p ó Ł o r u  r o r z n y  — m a ś c i  ż A t t c j .
0beji7.ee go m ożni w sslepie A. Lipczyńskip- 

go. Rynek A—B, 45 . i piętru. 265 4 4

Pokój frontowy
z  h a l  U o  n e m  . u m c b l w  a n i  ,  n a  I  
p l ę i r z e ,  przy ni. Krow oderskiej, Nr. 39, do 

wynajęcia każdego czasu. 283 2 3

Wygnanka z Prus
osoba in te lig en tn i, w średnim  wieku, znająoa się 
ua ku cb u i, s yciu ręczueu i maszyno? em , po­
szukuje miejsca g o s p o d y n i .  Adres N. M.

poste  rest. Rzeszów. 206 a 3

z  k a a « y * ł 5 0 0  złr. 
potrzebny do mej filii we Lwowie.

Zgłuszenia do 15 lutego b. r.
L- Czyński, Jarosław.252 4 5

100 morgów
gruntu urod/.ajuego , częśc:ą ugoru, częśoią ob 
31 “ 'g o  ozi c iu^  ; jarzyną , w Sanockiem 

d o  r o z p a r o c l . i w a n i a  przed wio«ną 
Bliższa wiadoue-B

jest

Rfiiur m y“
w A d m in is tra c ji  „N ow ej 

272 3 6

Hlody człowiek
obezuany gruntownie z podwójną buchalteryą i 
korespoudencyą w po lsk im , niemieckim , oraz 
francuskim języku, p<deca się jaku bucbbal*  
ter, lu w y er  lub u rzę d n ik  b a n k u , po­
wołując się na  n jiepsze św iadectwa i kilkule­

tn ią  praktyką,
N a ż ą d a n ie  k a n e y a  4 0 0  r.fr. 

Blii.iza wiadomość pod adresem : Sumienność 
poste rea.ante Kraków. 268 3 3

Pw»*ziwr tyłka n  inakitH.,,kotwi er" I

Cierpiąoyą nt podagrę i reu­
matyzm poleca się prawdziwy

T i

Fe iD-Expeller
a „ k e t w io ą " ,  jako bardzo 
■kuaacznj irodek damowy

Ow.sbjłta praw.. www*zr*tkiBn spUksekl
85 6 0

U
i drukarni Związkowej w Krakowie. ^dpier od braoi Fiałkowskich z Bielska. Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewzki.


